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Biędne koło, 


Wytwarza się znowu błędne koło. Bar. Bie- 
nerth najpierw pragnie złożyć w Radzie pań- 
stwa większość, zdolną do pracy, potem przy- 
rzeka przystąpić do rekonstrukcyi gabinetu. 
Jest w tem pewna racya — ze stanowiska br. 
Bienertha. Bo premier może postawić kwestyę 
w ten sposób, że wpierw musi wiedzieć, z ja- 
kiemi stronnictwami ma do czynienia i co one 
są w stanie zdziałać, a potem, w stosunku do 
ich siły i politycznej produktywności, powoła 
ich przedstawicieli na ministrów. 

Ale to jeden dopiero punkt wyjścia i jedna 
strona medalu. Z równą bowiem słusznością i 
łogicznem następstwem myśli, mogą powiedzieć 
reprezentanci stronnictw: nie widzimy powodu 
popierania rządu i brania za niego odpowie- 
dzialności, dopóki nie mamy w nim udziału. 

A więc jeżeli bar. Bienerth mówi: wpierw 
śoncentracya stronnictw i większość, a potem 
rekonstrukcya gabinetu, to niemniej mają stron- 
nictwa prawo powiedzieć: wpierw rekonstruk- 
cya gabinetu, potem większość rządowa i pra- 
ca dla rządu. 

„Zdaje się, że te dwie kwestye staną właści- 
wie na porządku dziennym zbierającego się w 
przyszłym tygodniu parlamentu. Ten porządek 
dzienny, który rozesłało prezydynm Izby, uczy- 
nił te kwestye właśnie bardzo aktnalnemi i 
stawia je przed urzędowym porządkiem dzien- 
nym. 

Br. Bienerth wpłynął najwidoczniej na pre- 
zydyum Izby, aby zmieniło pierwotny porządek 
dzienny pierwszego posiedzenia i aby wysunęło 
na pian pierwszy pożyczkę 182 milionów ko- 
ron. Br. Bienerth puścił się na kazardy.. Wia- 
domo, że rządowi, a nawet sferom najwyższym, 
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Warszawa, 4 kwietnia 1910. 


(Śruba rusyfikacyjnaa w sądownictwie. — Okólnik səna- 

tora Pośnikowa. —- Ograniczenia w awansowaniu Pola- 

ków. — Dyalog z Rosyaninem kadetem. --- Zmiany bin- 

rokratyczne. --- Szambelan Jaczewski. --- Kolekcya „istin- 
noruskich* dygnitarzy.) 

Śruba reakcyjno-rusyfikacyjna ściska nas co” 
raz mocniej. Prezes warszawskiej Izby sądowej, 
senątor Pośnikow, wydał ostatniemi czasy cały 
szereg mniej lub więcej poufnych okólników do 
poszczególnych dykasteryj sądownictwa tutej- 
szego w przedmiocie ponownych ograniczeń, przy 
używaniu „miejscowych narzeczy*. Wypada nad- 
mienić, że znów tutejsi dygnitarze, którzy z nad 
Newy przybyli, traktują język polski, jako jedno 
z wielu „narzeczy kraju Przywiślańskiego*, ró- 
wnorzędnie z litewskiem, rasińskiem i oczywi- 
ście”z żargonem żydowskim. 

Senator Pośnikow poleca tedy wszystkim wy- 
działom magistratury sądowej, aby do interesen- 
tów zwracano się bezwarunkowo po rosyjsku, 
a w razach nienchronnej potrzeby, aby posługi- 
wano sią tłomagżami z pośród kandydatów do 
posad sądowych. 

Gorliwy stróż „rosyjskiej sprawiedliwości“ 
w jednym z ostatnich okółników, wyraża wiel- 
kie oburzenie, że pp. adwokaci przysięgli naj- 
bardziej wykraczają przeciw przepisom o języ- 
ku państwowym. pozwalając sobie głośno w gma- 
chach instytncyi sądowych „gwarzyć („bałtat”*) 
w różnych narzecząch*. P, Pośnikow grozi w 
tym okólniku, że będzie zniewołozy przeciw 
niektórym adwokatom zastosować środki dyscy- 
plinarne. : 
| Wogóle senator Pośnikow jest tak dalece 
| zwolennikiem zasady swego ministra Szczegło- 
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| Tymczasem w najbliższem otoczeniu generał- 
gubernatora warszawskiego zasziy poważne 
zmiany. Po zmarłym Podgorodnikowie, stano- 
wisko pomocnika naczelnika kraju w zarządzie 
cywilnym otrzymał von Essen, dotychczasowy 
gubernator piotrkowski, a poprzednio wicepre- 
zydent m. Warszawy, przedtem zaś, podproku- 
rator sądn okręgowego w Kownie. Jest to gład- 
ki, typowy Niemiec rosyjski. Jego następca 
szambelan Jaczewski, wychowanex Maryi An- 
drejewnej Hurkowej (był korepetytorem młod- 
szych jej synów) następnie faworyt i domowy 
sekretarz Imeretyńskiego, Jaczewski szybko się 
wspinał po szczeblach drabiny biwrokratycznej. 
Rosyanin i prawosławny po kądzieli (ojciec u- 
rzędnik akcyzy, Polak i katolik) - wyszkolił się 
pod Imeretyńskim jako czynownik umiejący w 
pewnych momentach udawać liberała, a nawet 
potonofila. Znane są przecież fakta brania się 
na te plewy wielu dobrodusznych wróbelków 
warszawskich, które się nieraz z niepotrzebne- 
mi rzeczami wygadały przed miodowo-grzecznym, 
a doskonale po polsku mówiącym panem szam- 
belanen. i 

Lubo stanowisko gubernatora, a zwłaszcza 
piotrkowskiego, z uwagi na rublodajną Łódź i 
Zagłębie Dąbrowskie, jest bardzo poważne, 
wszelako szambelan Jaczewski zesunął się z 
drabiny karyery czynowniczej o jeden maleńki 
szczebel niżej. Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że to ustąpienie z posady szefa gabinetu 
generał-gubernatorskiego wywołane zostało po- 
średniem wmięszaniem p Jaczewskiego w afe- 
ire nadużyć magistraczich. Wszak b. prezydeat 
Litwińskij, którego czynny udzieł w rabusio- 
stwie magistrackim jest już stwierdzony, pia- 
stował powyższą posadę z poręki swego kolegi 
i przyjaciela, który przez dłuższy przeciąg cza- 


na uchwaleniu tej pożyczki bardzo wiele zale- witowa, — „niezaśmiecania* sądownictwa 'Pola-|sn rabusia i łapownika dyrektorską swą pro- 
ży. Z drugiej atoli strony wiedzą o tem także j kami, że z Izby sądowej wydali} niedawno kil- | tekcyą osłaniał. i 


stronnictwa opozycyjne i trudno przypuścić, aby |ku ostatnich woźnych Polaków, których zastą- 
nie zapewniwszy sobie należytej ceny za uchwa- | Pił dymisyonowanymi żandarmami. m 
lenie tej pożyczki, zdały się na łaskę i niełaskę] AWanse prawników narodowości polskiej, po- 
rządu. 2a stanowiska pomocników sekretarzy wydziałów 
Nie dziwnego więc, że ogłoszenie porządku | sądowych, bajzupeźniej ustały. Nawet do okre- 


dziennego pierwszego posiedzenia Izby, wywo- | £ÓW sądowych w cesarstwie Polacy nie są o- 
| becnie awansowani, z wyjątkiem Syberyi, Tur- 


łało wrzenie i wytworzyło duszną atmosferę w | |< NANS 
kiestanu i kaukazu. 


„greckiej* świątyni na Franzensringu wpierw, 
zanim posłowie w jej podwoje wkroczyli. 

Unia słowiańska odgraża się już teraz, że na 

taki porządek dzienny się nie zgodzi. Zanosi 
się więc na burzę. Br. Bienerth przybiera taką 
pozę, jakgdyby albo pewnym“ był większości 
dla tej pożyczki, albo, w razie nie uchwalenia 
jej, miał co do Izby pełnomocnictwa daleko 
siępające. 
_ Ta gra br. Bienertha z parlamentem musi się 
jednak raz skończyć. Faktem jest, że stosunki 
polityczne w Austryi dochodzą do punktu, poza 
którym ustaćby już musiało życie prawno-pań- 
stwowe. 

Było przed br. Bienerthem premierów wielu, 
którzy nienarnszoność swojego stanowiska prze- 
ceniali. Dowiadywali się o tem zwykle za pó- 
źno. Taki los spotkać może ich obecnego na- 
stępcę. Bo można bardzo poważne mieć wątpli- 
wości, czy rozwiązanie Rady państwa i rozpi- 
Sauie nowych wyborów — byłoby wyjściem z 
KE wid koła, w którem wiruje obecnie br. Bie- 
nerth, 


— Powracamy całą siłą pary — mówił mi | 


pewien Resyanin wyznający.. po cichu teorye 

kadeckie -—do dawnego programu stosowanego 

względem Polaków od kilku dziesiątków iat. 
— Senator Neudhardt — dodał mój interlo- 


|kator — musi się w duchu grubo śmiać zer 


złudzeń tego odłamu społeczeństwa . polskiego, 
który jego misyi przypisuje szczery zamiar po- 
łożenia kresu samowoli biurokratycznej i zapro: 


Następea Jaczewskiego Charłamow, pełniący 


gurą mało komu znaną, Wiadomo tylko, że na- 
leży do protegowanych p. Stołypina z którym 
przez żonę pozostaje w dość bliskiem powino- 
wactwie. 

W pewnych sferach biurokrałycznych, nie- 
przyjaznych Skałłonowi, może dlatego, że jest 
już zachodzącą gwiazdą, Królestwo Polskie 
przeżywane jest stale a ironicznie „Skaonią*”, 
iKtoś temi dniami uczynił takie dowcipne a ory- 
ginalne zestawienie: i > 

We współczesnej Skałłonii momy zbiór dy- 
guitarzy rzeczywiście „istinno-ragich*, Pomo- 
enicy generat-guberpatora nazywóją się: von 
Essenu i von Uthoff. Prezydentem miasta jest 
Miller, oterpolicmajstrem Meyer, gnbernatorem 
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ków poza Šan, ze wschodniej, rzekomo czystojigmin i 2,603.910 mieszkańców, obszar zwarty 
ruskiej części kraju, z zadowoleniem powitaćiruski natomiast 3.734 gmin i 4,680.793 miesz- 
można ukazanie się pracy nankowo-publieysty-|kańców. Podczas atoli, gdy na zwartym obsza: 
cznej, dokładnie wyjaśniającej kwestyę wza-|rze polskim ludność, używająca języka ruskiego, 
jemnego terytoryalnego stanu posiadania obu| wynosiła zaledwie 27.549 głów, na obszarze 
narodowości. Jest to najnowsza praca staty-|zwartym ruskim było ludności, używającej 
styczna dra Józefa Buzka, wypełniająca II ze-|języka polskiego blisko 1,450.000 głów. 

szyt tomu XXI „Wiadomości statystycznych} Na obszarze zwartych siedzib szczepu pol- 
o stosunkach krajowych“ pod tytułem „Roz-|skiego w Galicyi, mieszka wogóle mniej niż 
siedlenie ludności Galicyi według|dwie irzecie, bo tylko 63:7 procent ludności 
wyznania i języka“ — praca znacznych | polskiej Galicyi, natomiast więcej niż jedna 
rozmiarów, obejmuje bowiem 209 stron formatu | trzecia tej ludności (36'3 procent) na obszarze 
wielkiego „in quarto“, nadto 90 stron samych |zwartych siedzib szczepu ruskiego. Odwrotnie 
tabel cyfrowych, a co najważniejsze, dwie wiel- | natomiast, ludność ruska mieszka niemal w ca- 
kie kolorowane mapy Galicyi, wykazujące bar- |łości na obszarze zwartych siedzib szczepu rus- 
dzo ściśle i dokładnie rozsiedlenie się obu na-| kiego, na obszarze polskim bowiem znajduje się 
rodowości, a*nadto ludności niemieckiej w Ga-|załedwie 1:7 procent całej galicyjskiej ludności 
licyi odrębnemi barwami. orecko-katolickiej. a tylko 0'9 procent iudności 

Map etnograficznych naszego kraju posiada- | ruskiej, 

my dużo; wystarczy wspomnieć tu jedynie of Z ludności rzymsko-sateliekiej mie- 
mapie wydanej przez prof. Tadeusza Pilata na|szka na obszarze polskim 702 procent, na ob- 
podstawie spisu ludności z r. 1890, o ruskiej |szarze szczepu ruskiego 298 procent, a więc 
mapie „Prośwityś dra Wełyczki, wreszcie o|blisko trzy dziesiąte całej ludności rzymsko-ka- 
mapach niejako urzędowych Czoerniga i Le-|tolickiej. Ludność ewangielicka, izraeli- 
monniera z lat 1857 i 1880. Lecz wszystkiejcka i niemiecka kraju mieszka głó- 
te prace ctnograficzno-kartograficzne nie dają|wnie na obszarze zwartych siedzib 
zupełnie ścisłego obrazu rozsiedlenia ludpości|szezepu ruskiego; — na obszarze polskim 
Galicyi — bo albo — jak mapa dra Pilata — | bowiem mieszka zaledwie 25'8 procent ludność. 
ograniczają się do zbyt rozległych obwodów, |izraelickiej i zaledwie 18 procent ludności ewan- 
t.j. do powiatów sądowych albo też, jak wspom- jgielickiej, a także niemieckiej. 

niane dwie mapy niemieckie — uwzględniają |. Skutki tego rozsiedlenia są, zdaniem dra Buz- 
wprawdzie stosunki narodowościowe w każdej |ka, następujące: Obszar zwarty szczepu polskie- 
gminie, lecz na podstawie dat już przestarza-|go jest rzeczywiście obszarem pol- 
łych lub jednostronnych. Mapy, dodane do pracy |skim, ludność polska stanowi tn bowiem 97, 
dra Buzka i stanowiące jej część podkładową, |ludność rzymsko-katolicka 90 procent ogółu lu- 
opierają się natomiast ma wynikach spisu | dności, ludność izraelicka zaś 8, ludność grecko 
ludności z r. 1900, a więc na danych, osiągnię- | katolicka niespełna 2 procent. 
tych bezpośrednio z zeznań łudności samej.| Natomiast obszar zwartych siedzib 
Nadto zaś wykazują one stosnnek wzajemny |szczepu ruskiego (z wyjątkiem części pod- 
i ludności kraju nie tylko według dat językowych, | górskiej i kilku innych) nie jest obszarem 
lecz także wyznaniowych. Drogę tę — jak czy-|czysto ruskim, lecz obszarem mię- 


ten 
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a 


dotychczas obowiązki jego pomocnika, jest fi-l tamy we wstępie do pracy dra Buzka — wy-|szanym polsko-ruskim. W szczególności 


brano z dwóch powodów: po pierwsze dlatego, ; bowiem stanowi na tym obszarze ludność rzym- 
że austryackie spisy ludności wykazują jedynie |sko-katolicka 212 procent, ludność polska 
„towarzyski* język ladności (Umgangs-|zaś 30'9 procent, natomiast ludność ruska 65'2 
sprache) a nie język ojczysty. Język towarzyski | procent. ludność ruska nie dochodzi tu zatem 


jest zaś więcej wyrazem stosunków, wśród któ- |nawet do ?/, całej ludności. 


rych człowiek żyje, niż wyrazem jej narodo- 


Po wyłączeniu zaś powiatów podgórskich two- 


wości. Z drugiej znów strony są stosunki wy-|pzy ludność ruska na tym obszarze tylko 60 


znaniowe w Galicyi wschodniej właśnie następ-; 


stwem tych historycznych fąktów (.. p. OSa- 
dnictwa polskiego, żydowskiego i niemieckiego), 
od których zależy etnograficzny charakter na- 
rodn. To też dane co do wyznania ludności są 
często uzupełnieciem i wyjaśnieniem danych 
językowych. - 

Inną ważną zaletą map p. Buzka, jest wieka 


wadzenia legalności, chociażby w granicach o-| iCorff, prezydentem sądu okręgowego von Liuck, lich skala, która umożliwia wykazanie obszaru 


becnego ustroju. 

— Więc pan sądzi ?... ag 

— Nie sądzę, ale kategorycznie twierdzę, 
znając dobrze kulisy rewizyjnego spektaklu, że 
istotnym celem misyi Nendhardta, jest wszech- 
stronny wywiad i ułożenie nowych projektów 
radykalnego wzięcia w kluby kresów polskich. 

Dalej mój interlokutor nadmienił, że najbliż- 
sza przyszłość potwierdzi jego wnioskowania, 
przyczem dodał: ; 

— Zacznie się to, zapamiętaj pan sobie do- 
brzo, od wysadzenia z siodła Skaiłona, którego 
zastąpi jakiś Meller: Zakomelski czy Rennenkampf 
albo inny geuerał typu Murawicewowskiego. 


IAJROWSZY liana Maioria, 


Twórczość Maeterlincka kroczyła do niedaw- 
na wzdłuż jednej linii rozwojowej, Od wydania 
w roku 1689 tomu poezvi „Serres chaudes“ i 
dramatu „Les aveugles“ wzmagała się konsek- 
wentnie w jednym kierunku aż do pojawienia 
się w r. 1894 „Alladipy* i „Pallomidesa*. — 
W tej chwili przełom nastąpił w daszy poety. 
Twórczość jego na polu dramatu, dobiegłszy ze- 
nitu, zaczęła opadać, wyczerpała się. Później- 
sze utwory dramatyczne „Ariadna i Sinobrody *, 
„Diostra Beatrix* już nie mają piętna tej ory- 
ginalności i mocy rodnej, jaka cechowała n. p. 
„lutruza“. W Maeterlincku ozwał się filozof- 
teoretyk, Dwa dzieła „Le trósor des humbles“ 
i „La sagesse et la destinée“ są wyrazem tego 
kierunku. Trzecie zaś dzieło „Tia vie des abeil- 
les“. pokazało dziwny obraz mistyka, zatopio- 
nego w drobiazgowej obserwacyi przyrody, 
opisującego „życie ula“ i rozsnuwającego nad 
niem przecudnie uwitą tkankę refleksyj. 

Wszystkie te jednak utwory i myśli łączyła 
jedna wspólna nić: była to chęć odbieżenia od 
SZarzyzny rzeczywistości, a wniknięcia w taie- 
mne, niezbadane krainy duszy... Ze samego środ- 
ka naturalizmu, pauoszącego się jeszcze w dzie- 
więćdziesiątych latach ubiegłego stulecia z wiel- 
ką mocy, starał się Maeterlinck uratować spo- 
niewieraną, brutalnemi instynktami tłumioną, 
drżącą duszę ludzką.. I kiedy dramat współ- 
czesny padał plackiem przed swem bożyszczem: 
„plastyką zdarzeń“ i „akcyąs, będącą fotogra- 
ficznym, droblazgowym odzewem rzeczywisto- 
cìi — to pocta „Śmierci Tintagelesa* postawił 
nową ewangelię sztuki: dramat rozgrywa się 
w duszy... 

I poszedł w poszukiwanie za tą Ścieżką — 
„Spintula Dei“ mawiali mistycy Średniowiecz- 
ni — rozbłyskującą w duszach i jasno świe- 
cącą w ciemnościach, a głośnym krzykiem się 
„0dzywającą w milczeniu, któremu Maeterlinck 


e 


tyle uwagi poświęcił i z którego tyle piękna 
wyczarował. , 
Daleką była droga. Nie znalazł jej ani w ro- 


prezesami Banku i komisyi emer Tizen- 
bausen i Freiloben.. - k 
Pyszna kolekcya nazwisk „istiuno-ruskich*, 


Nieprawdaż ? Pol. 


ytalnej 


Razęłedionio Mdnośc w Galicyi. 
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W chwili, w której podniedana przez rady- 
kalnych agitatorów ruskich walka miedzy ruską 
a polską ludnošcią Galicyi coraz bardziej się 
zaostrza, w której po stronie ruskiej coraz 
głośniej odzywają się eroźby vyaggzonig Pola- 


szł 


mat przy 
traliki, do widowiska, 


Po „Monnio Vannie“ zamilkł, I oto teraz, po 


każdej gminy w rozmiarach, wystarczających 
do uwidocznienia nietylko nazwy lecz i wszel- 
kich jej stosunków etnograliczuych odpowied- 
niemi kolorami. 

Przechodząc do treści rozprawy dr Buzka, 


procent, ludność polska zaś 36'6 procent. 

Po stwierdzeniu tego stanu rzeczy, dr Bnzek 
przechodzi do szczegółów rozsiedlenia się pol 
skiej i ruskiej ludności, o czem i my pomówi- 
my w następnym artykule. 


Niemcy 1 Francuzi. 

Jest jeż od dawna znanym faktem, że Fran- 
cya wyladnia śię i że żywotność Francuzów 
zmniejsza się gwałtownie, podczas gdy siła ży- 
ciowa narodu niemieckiego w taki sam sposób 
wzrasta, Konsekwencye jednak tego faktu nie 


zaznaczyć na wstępie należy, że rozróżnia ona |są dość jasno rozumiane i oceniane, aczkolwiek 


|przedeńszystziem dwa zwarte ob 
szczepowe w Galicji, obszar ruski i obszar 
polski, rozgraniczone według dat statystyki 
wyznaniowej, i dopiero na tej podstawie 


ua obu tych obszarach. ma 
Otóż według tego rozgraniczenia, obszar zwar- 
ty narodu polskiego liczył w r. 1909 2.506 


obszary|sięgają one bardzo daleko i prędzej czy później 


muszą ujawnić się w szeregu faktów, mających 
ogólno-polityczne i historyczne znaczenie. 
Ciągłe zmniejszanie się ludności we Franeyi 


wykazuje siły liczebne obustronnych mniejszości |odbija się przedewszystkiem na jej rezerwach 


wojskowych, które także muszą się odpowiednio 
zmniejszać i osłabiać. Już sam ten fakt posia- 
da ogromne znaczenie polityczne. Zmienia się 


ckowi udał się niezwykle zasadniczy preblem 
utworu: przeprowadzenie konfliktu tragicznego 


mantyzmie, ani w pseudoklasycyzmie, ani w |kiłku latach, pojawia się nowy dramat Macter-|w daszy Maryi na tle zdarzeń wieikich ze- 


Szekspirowskim dramacie. 
zanadto skomplikowane — a Maeterlinck szu- 
'kał duszy w uzewnętrznieniach możliwie naiw- 
nych, prostych. Poszedł zatem do „prymitywów*, 


dalszem ogniwem w szeregu dramatów mistycz- 
inych? Nie. Albo drugim dramatem o fakturze 
sceniczaej „lonny“? Również nie. Ostatni dra- 


Były to przejawy | lincka, dramat o „Maryi z Magdali“. Jestże on | wnętrznych, biblijnych. Bo nie o rzucenie światła 


na chrystyaniem w pierwszych jego przejawach 
poecie chodziło — lecz o dachową wielkość Ma- 
ryi, która z nizina i upadku wznieść się umiała 


| 


ości* zniżył do najzwyklejszej tea- | wynikających, stwierdzić należy, że Maeterlin- |zarejczyk zostaje pojmanym i Verus otrzymuje 


rozkaz przywrócenia porządku w prowincyi im- 
peryum rzymskiego. W ręku jego los Chrystusa. 
los tych pogardzonych, Jachmanami okrytych 
towarzyszy. Jest to moment, który wydaje mu 
się odpowiednim do wzzyskania go w stosunku 
do Maryi. Czyni jej wprost propozycyę: oddaj 
mi się — puszczę go wolno. Popadnę w nie- 


między cichpch a skupienych ludzi, odwróco-|mat jego jest wytyczną obu kierunków, jest 
nych od gwaru i szarzyzny życia, a zatopio- |kompromisem między „duszą“, a „seeną*, ma 
nych w najwyższe problematy bytu. Tacy byli | znamiona „pierwszego“ Maeterlincka i „dru- 


do wyżyn, na których jej Mistrz stąpał. I nie |łaskę cesarza, a może nawet zaznam kary wy- 
ulega wątpliwości: o ilaby na ten dramat pa- | gnania — lecz uczynię to za cenę twego ciała, 
trzeć zechciano nie ze stanowiska estetycznego. twej miłości. Lecz Marya, tasama, która ciało 


nauczyciele Maeterlincka i tacy go wwiedli w, 
wyśuione krainy, w których dokonywa się „unio 
mystica* świata zewnętrznego ze światem we- 
wiiętrznym, duchowym. Takim mistrzem Mae- 
terlincha był samotnik w lasach brabanckich 
Ruysbroek „pater extatieus* — jak go zwano, 
takim Plotyn i Marek Aureli, takim Emerson 
ja Novalis. : 

W ich dziełach zaczerpnął znawstwa stanów 
duchowych, jeszcze przez próg świadomości nie 
przeszaych, wsłuchał się w ów „dialogue inté- 
rieure“ dusz, w  misterya objawień, Dramat 
maeterliuckowski dawał też ledwo fibrujące po- 
ruszenia duchowe i wcielał je w wizyach, jak- 
by ze mgiy osnutych, pierzchających za lada 
podmuchem, niewidocznych w jaskrawem świetle. 

Nagle stało się coś niezwykłego. Jednym za- 
imachem — zdało się — zburzył Maeterlinck tą 
| krainę ducha, którą tyloma postaciami zaludnił. 
Przed kilku laty pojawiła się „Monna Vanna“, 
będąca zaprzeczeniem tego Wszystkiego, co do- 
tychczas Maeterlinck za kategoryczny impera- 
tyw sztuki uważał, odrzucająca wprost tę 
„kulturę duszy** bez której sobie autor „Ślep- 
ców“ twórczości nie wyobrażał, lymsamym 

łaszczem, którym „Monna Vanna* odsłonić 
miała swe nagie ciało przed zwycięskim kon 
dotierem, przykrył — zdało się — Maeterlinck 
swe dotychczasowe tworzywo. W miejsce sub- 
telnych stanów psychicznych, wprowadził jas- 
krawo się uzewnętrzoiającą akcyę sceniczną, w 
miejsce zagadkowych nieraz, bo głęboko w taj- 
nie duszy wnikających walk psychicznych, roz- 
pętał w „Monnie Vannie“ orgie zmysłów, „dra - 


giego*. . 

Już sam temat tego dowodzi. Marya Mazda- 
lena była ulubioną postacią misteryów średnio: 
wiecznych. W „widowiskach pasyjnyci* odyry- 
wa wieiką rolę. Poeci mieli tu postać, któ- 
rej przyslać mogli znamiona najsprzeczniej- 
szych stanów psychicznych, od upodlenia do 
| ekstazy, którą zaburwiać mogli w najjaskraw- 
sze kolory grzechu i ońbarwiać najczystszą 
bielą cnoty. „Marya z Magdali“ z bagna wznosi 
się wzwyż łaską ducha, który na niej spoczął; 
dokonywuje się w miej duchowe przęobrażenie 
naczynie brudu i rozpusty, staje się ona żywym 
przykładem, że nie z postępków fizycznych, 
lecz z drgnień serca i odruchów woli. ku do- 
bremu etyka się wywodzi. 

Równocześnie jednak z tem psychicznem po- 
dłożem, na którem wznosi Się ta postać, roz- 
grywa się wokół niej wielki dramat ginącego 


4 uczestuiczek narodzin światopoglądu, który 
miał odtąd zawładnąć światem. 

Te oba pierwiąstki, psychiczna przemiana 
upadłej kobiety pod wpływem duchowym zwia- 
stuna nowej wiary, i zewnętrzua strona wiel- 
kiego dramatu, dokoła niej się rozgrywającego, 
pociągnęły Maeterlincka. Faktury dramatu do- 
starczyły mu zdarzenia, poprzedzające ukrzyżo- 
wanie, a postaci, na którejby mógł uzasadnić 
potęgi ducha, dostarczyła ewangeliczna postać 
grzesznicy. 

Mając tu na oku jedynie walory artysty- 
czne ostatniego dramatu Macterliacka i nie 
tykając wcale kwestyj postronnych, z tematu 


Świata i rodzącego się nowego, jest ona jedną 


lecz przykładano doń miarę inną, uczuciem re- 
lieiinem podyktowaną — to wiele zastrzeżeń 
uczynióby można. © 

Marya przebywa na dworze sędziwego Rzy- 
mwianina Silanusa w Betanii. Przypadkiem spo- 
tyka tam trybuna Luciusa Verusa, człowieka, 
palającego ku niej nieokiełzaną żądzą zmysło- 
wych chuci. Ocenia go jako bogatego kochanka 
i gotowa jest oddać mu się — gdy wtem za- 
chodzi wypadek, który klinem się wbija w jej 
cały ustrój duchowy i wyważa stamtąd wszystko, 
czem jako kapłanka kupnej miłości przesiąkła. 
Oto w pobliżu pałacu Silanusa, w chacie trę- 
dowalego, cudownie wyleczonego Szymona, gro- 
madzą się pierwsi wyznawcy nowej wiary i tam 
znajduje się Nazarejczyk.. I oto pewnego razu, 
gdy tłum goni za nią, klnie i chce uśmiercić — 
pdzywa się (za sceną, bo postać Chrystusa w 
dramacie nie występuje) głos: kto z was bez 
win, niech pierwszy na nią rzuci kamieniem... 
Gios teu wstrząsa nią do głębi, staje się cie- 
niem jej duszy, niewidzialnym a wszechobec- 
nym.. Powiada Maeterlinck: „myśli dwóch mi- 
łujących spotykają się i łączą mimo oddalenia 
i mimo złośliwych słów, które inni między nich 
wsuwają*. Głos ten wzywa ją. wzywa przez 
usta zmartwychwstałego Łazarza... I poczyna się 
| walka: w którą strona pójść? Bo wzywa ją 
i kochanek, wszechwładny trybun wojenny Lu- 
cius Verus, dyszący wściekłością z obawy, że 
niezrozumiała dlań moc pozbawia go ciała pię- 
knej Maryi, pałający żądzą odwetu nad tą zgrają 
nędzarzy, otaczających Nazarejczyka i nad nim 
samym. I oto zbliża się moment decydujący: Na- 


| 


swe tylekroć kalała na łoźnicach rozpusty — 
nie przyjmuje, przyjąć nie może propozycyi Ve- 
rusa. Jej dusza uświęciła się tym związkiem 
mistycznym, który ją połączył z duchem Chry- 
stusowym. Z wyżyn, na które się wzniosła, nie 
spadnie w ramiona kochanka. I wybiera śmierć 
Chrystusa.. A kiedy tłum żąda od niej ofiary 
ciała dla uwolnienia mistrza — ona jedyna 
z pośród wszystkich, mając objawienie, że los 
Jego jest nieodmienny i spełnić się musi wielka 
ofiara, ze spokojem i jasnowidzeniem odpowiada 
Verusowi: Idź.. I spełnia się wielka ofiara. 
Na tej kanwie rozsnuł Maeterlinck przedziwne 
przędziwo. Trzy ogniska kulturalne rozpalił doko- 
ła Maryi z Magdali: hebrajskie, rzymskie i Chry- 
stusowe. Z wielką subtelnością wplótł je w akcyę, 
scharakteryzował w dosadnych słowach, wcielił 
w znamiennych postaciach. A przytem stworzył 
konilikt prawdziwie tragiczny: bo Marya znaj- 
duje sią w pośrodku dwóch sprzecznych ko- 
nieczności. Jeśli pójdzie za jedną — to uśmierci 
w sobie ideę; jeśli pójdzie za drugą — to splu- 
gawi ciało. I rozcina też węzeł ten tragicznie: 
przeświadczeniem, że dla nieśmiertelności ideału 
musi wszystko, co doczesne, zginąć. Kiedy pro- 
mień nieznanego słońca padł na nią, poczęła 
ku niemu wzrastać; wzbiła się na taką wyso- 
kość, iż z niej powrotu nie ma ku ziemi, lecz 
jeden tylko ścieli się widnokrąg — niebo, wie- 
EZNOŚĆ... Bertold Merwin. 
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bowiem bardzo gruntownie stosunek sił Fran- 
cyi i Niemiec, 

W marcowym zeszycie „Internationalen-Revue 
über die gesammten Armeen und Flotten“ znaj- 
dnjemy szereg cyfr, rzucających jaskrawe świa- 
iło na upadek Francyi i wzrost Niemiec pod 
względem tego podstawowego bogactwa, którem 
jest obfitość materyału ludzkiego. Podczas gdy 
komisye rekrutacyjne niemieckie korzystają z ka- 
żdego „błedu piękności* popisowego, aby go od 
służby wojskowej uwolnić, a mimo to pozosta- 
wiają jeszcze wielki nadmiar młodych ludzi pod 
względem fizycznym bez zarzutu, wolnych od 
tej służby, to we Francyi musiano już dawno 
obniżyć skalę wymagań co do uzdolnienia fi- 
zycznego popisowych do niepraktykowanego ni- 
gdzieindziej minimum, aby tylko kadry wojsko- 
we należycie zapełnić. W ostatnich czasach je- 
dnak nawet ten środek przestaje skutkować, 


tak, że do rozmaitych funkcyj pomocniczych 
biorą obecnie we Francyi, ludzi nawet ułom- 
nych, krótkowidzących, kulejących, charłaków 
it. p. Mimo to jednak liczba głów w armii 
francuskiej na stopie wojennej zmniejsza się 


stałe, gdy tymczasem Niemcy poza swoją ol- 
brzymią armią mają jeszcze niemniej ogromny 
zapas surowych sił męskich, które w każdej 


chwili mogą być użyte do uzupełnienia strat, 


przez armię czynną poniesionych. 
I tak w r. 1908 było we Francyi powołanych 


do stawiennictwa wojskowego 318.449 młodych 


ludzi z pierwszej t. zw. „klasy“, podczas gdy 
z innych klas pozostawało ich tylko 49.096. 
Natomiast w Niemczech stawiało się w tym cza- 
sie po raz pierwszy do wojska 527.280 mężczyzn, 
z poprzednich zaś klas 670.909. Tak więc pod 


względem liczby popisowych przewyższają Niem- 


cy Francyę blisko trzy krotnie, Francya bo- 
wiem miała ich 367.545 a Niemcy 1,198.189, 
z tego we 'Francyi niemal bez wyboru wzięto 
do wojska 318.500, w Niemczech zaś, przy naj- 
wybredniejszym wyborze, 527.300. 


Jeszcze wyraźwiej przedstawi się to straszne, 


grożące Francyi niebezpieczeństwo wyludnienia 
w cyfrach urodzin chłopców. I tak w roku 1907 


urodziło się we Francyi 395.000 chłopców, w 
Niemczech zaś 1,027,000. W roku 1908 stosu- 


nek ten poprawił się wprawdzie nieco na ko- 


rzyść Francyi, ale mimo to był niemniej fatal- 


nym. W rokn tym bowiem urodziło się 451.000 


Francuzów, a 905.000 Niemców. Z porównania 
tych cyfr wynika, że w latach 1927 — 8 licz- 


ba rekrutów we Francji przy największej nie- 
wybredności ze strony komisyj asenterunko- 


wych, będzie wynosiła w najlepszym razie 450 
tysięcy, podczas gdy Niemcy, nie wyczerpując 
bynajmniej swojego naturalnego zapasu, będą 


ich mieli przeszło 750.000. 


Z pośród rekrutów, powołanych pod broń w 


roku 1908, było we Francyi ludzi wykwalifiko- 
wanych do ubiegania się o stopnie oficerskie 
wszystkiego 26.609, t. j. 7 procent, podczas gdy 
w Niemczech było ich 61.153, t. j. 11 procent. 
Wynika z tego, że we Francyi zmiejszać się 
muszą także kadry oficerskie i że utrzymuje 
się je na koniecznym poziomie tylko z naj- 
większym wysiłkiem i to głównie na — pa- 
pierze. 

Dzisiaj armia francuska dorównuje jeszcze 
niemieckiej, a nawet przewyższa ją liczbą głów. 
Jednakowoż gdy Francya poza swoją armią 
nie rozporządza już żadnym prawie zapasem 
ludzi zdrowych i silnych, to Niemcy mają ich 
poddostatkiem, a nawet coraz więcej. Stosunek 
ten zmieniać się jednak musi w przyszłości na 
niekorzyść Erancy, która — jak obliczono — 
będzie co każde 20 lat traciła jeden korpus 
armii z powodu zmniejszania się płodności na- 
rodu irancuskiego. » , 

Nic też dziwnego, że oficyalne sfery francu- 
skie zupełnie poważnie zastanawiają się nad 
utworzeniem nowych, uzupełniających kadrów 
wojskowych z kolorowych obywateli afrykań- 
skich kolonij Francyi. Arabowie i Murzyni 
mieliby odtąd zapełniać te luki, które w szere- 
gach obrońców ojczyzny francuskiej wyrywa 
wzrastająca degeneracya psychiezna i cielesna 
szerokich warstw narodu francuskiego. 


IEEE WOZEK. T FE NEON TEON I 


Z krainy ognia. 


(Profesor Doelter o Etnie. — Szybkość płynącej lawy. — 
Wycieczka na Etnę. — Obserwatoryum w Śniegu. — 
Życie w Catanii, — Widok płynącej lawy.) 
Wszystkie teorye o tworzenin się wulkanów — 
pisze profesor uniwersytetu wiedeńskiego, dr C. 
Doelter — spoczywają na bardzo słabej podstawie, 
złożonej z przypuszczeń i na tem polu od stu lat 
uczyniliśmy nadzwyczajnie małe postępy, wracając 
do pomysłów, które przed wiekiem uważano za 
przeżyte. Raz bywa morza uważane za przyczyną 
wulkanizmn, to znowu twierdzimy, że woda nie mą 
z wybuchami walkanów nic do czynienia. Nastąpi 
jeszczo niejeden wybuch, zanim to zagadnienie 20- 
stanie wyjaśnione. Dla otrzymania odpowiedzi na 
to pytanie byłoby rzeczą ważną zbadanie gazów, 
które bnchają z krateru, ażeby stwierdzić, czy skła- 
dają się głównie z pary wodnej, czy z innych ga* 
zów, które należałoby zbadać. Należy tutaj zazna- 
czyć, że obsenie góruje twierdzenie genewskiego 
uczonego Bruna, wedie którego woda nie jest przy- 
czyną wybuchów. Teraz byłaby pomyślna do roz- 
strzygnięcia tej sprawy pora, tylko trzebaby nieco 
poczekać, aż możliwem będzie jak największe zbli- 
żenie się do ogniska wybuchu, to jest na oziębie- 
nie się lawy. 

Drugą ważną kwestyą, — pisze prof, Doelter— 
jest temperatura lawy. Tataj również nie mamy 
pozytywnych wiadomości. Przeprowadziłem w roku 
1898 pomiary temperatury na Wezuwiusza, było 
to jednakże możliwom tylko na małej przestrzeni 
wybachowej, która miała tę zaletę, że można się 
było należycie zbliżyć do lawy, Naówczas stwier- 
dziłem, że temperatura znajdowała się poniżej pun- 
ktu topienia się miedzi, to znaczy poniżej 1.100 
stopni gorąca. Temperatura lawy na Etnie jest 
niższa. Może powiodłyby się pomiary tam, gdzie 
małe potoki odgałęziają się od głównego strumie» 
nia, gdyż kotrzeba dla pomiarów zbliżyć się na 10 
metrów do lawy. 

Jaż dawno wyłoniło się także pytanie, z jaką 
szybkością porusza się lawa, a pytanie to jest do- 
niosłe pod względem praktycznym, Od jakich czyn- 
ników zależy ta szybkość ? Przecewszystkiem od 
Bpadzistości zbocza i od masy wyrzuconej lawy, 
następnie zaś od fizycznych i chemicznych właści- 
wości samej lawy, zwłaszcza zaś od jej chemicz- 
nego składu, zawarunkowanego przez większy lub 
mniojszy stopień płynności, a wreszcie od zawarto- 
ści wody. Silnie impregnowana iawa jest płynniej- 
sza, niż lawa, nie posiadająca wody, Lawa Wezu- 


wiusza pomimo swojego składu chemicznego, powo- 
dującego mniejszy stopień płynności, jest jednak 
płynniejszą, to jest rzadszy od lawy Etny, zawiera 
bowiem dużo wody. Lawa Etny porusza się wido- 
cznie dlatego tax powoli, że posiada małą zawar- 
tość wody. 

Etnę powinien zwiedzić właściwie każdy przyro- 
dnik, gdyż dostarcza ona wielu pouczających szcze- 
gółów nietylko dla mineraloga i geologa, lecz tak- 
że dla chemika, fizyka i meteorologa,, równie jak 
dla geografa. Wezuwiusz jest karłem wobec Etny, 
posiadającej 120 kraterów, z których niejeden od- 
znacza się sporemi rozmiarami. Te drugorzędna 
kratery wyrzucają nieraz olbrzymie strumienie la- 
wy. Pomiędzy Etną a Wezuwiuszem istnieje ta 
różnica, że na Etnie lawa wybucha daleko od głó- 
wnego krateru, z pobocznych kraterów. 

W ostatnich czasach ognisko wybuchów przesu- 
nęło się na Etnie ponad Nicolosi, gdzie w r. 1892 
powstało kilka niższych wulkanów, które w r. 1898 
ciągle zionęły gazami, W tej okolicy powstał ogrom- 
ny strumień lawy, który zniszczył w r. 1669 Ca- 
tanię, Miejscowość Nicolosi, główna siedziba prze- 
wodników, była w r. 1892 bardzo silnie zagrożona 
przez lawę, która zatrzymała się tuż przy ostat- 
nich domach, obok cudownej kaplicy. Dalej ponad 
Nicolosi znajdują się liczne kratery, które również 
dostarczały obficie lawy, zwłaszcza krater Monte 
Leo, leżący w kieranku północno-zachodnim od Ni- 
colosi. Powyżej krateru Monte Leo znajduje się 
obecne ognisko wybuchów, dalej wznosi się Monte 
Albanello, a wreszcie Castellazzo w odległości 5 ki- 
lometrów od najwyższego głównego krateru. 

Wąwóz Val del Bove przez kilka tysięcy lat 
był głównym kraterem, którego lawa spiętrzyła się 
tutaj do olbrzymiej wysokości. Zanim powstała 
Etua, były tam, jak się zdaje, czynnemi mniejsze 
wulkany, którym zawdzięczają początek swój wy- 
spy cyklopowe koło Asi Castello. Ażeby się dostać 
na Val del Bove, tnrysta udaje się w drogę z Aci 
Reale, pięknego miasteczka, znanego ze swoich źró- 
deł siarczanych, Droga wiedzie w górę do Treca- 
stagni przez gaje pomarańczowe i winnice do osta- 
tniej wioski Zaffarana. Stąd odbywa się jazda na 
mułach w górę, a potem w dół na dno starego 
krateru Val del Bove, który posiada ogromną roz- 
ległość, 

Chcąc poznać dokładnie geologiczną budowę Etny, 
pisze profesor Doelter — trzeba korzystać z mie- 
sięcy, wolnych od śniegu, a na szczyt drapać się 
w sierpniu, co w Sycylii nie jest miłą rzeczą. Ja 
zwiedziłem go w kwietniu. Naówczas na Val del 
Bove nie było prawie Śniegu, ale dalej, na wyso- 
kości, gdzie wznosi się obserwatoryum, które otrzy- 
mało nazwę od kompozytora muzycznego Bellinie- 
go z Catanii, pokłady śniegu wznosiły się na 5 
metrów. Do obserwatoryum dostaliśmy” się dachem, 
a następnie strychem, 

Pomimo grozy położenia Życie wre w najlepsze 
naokoło Etny. Pociągi, przepełnione turystami, dą- 
żą do Catanii, gdzie już od dłuższego czasu znaj- 
duje się cały sztab korespondentów dziennikarskich. 
Na każdej, najmniejszej nawet stacyi kolejowej — 
pisze jeden z owych korespondentów — chłopcy roz- 
noszą dzienniki i wołają: 

— Terremoto! Violentiszima Erucione dell" Etna! 

Podróżni skwapliwie nabywają dzienniki i czy- 
tają zapamiętale. Pociąg dojeżdża do Catanii, gdzie 
obcy turyści przeważnie pozostają. Catania, pod 
względem wielkości drugie z rzędu miasto sycylij- 
skie, posiada obecnie największy wywóz na wy- 
spie, wziąwszy cały prawie handel w spadku po 
Messynie, zniszczonej przez trzęsienie ziemi Rach 
ani na chwilę nie słabnie tataj. Oliwa, pomarań- 
cze, migdały, orzechy, siarka — oto główne arty- 
kuły wywozu. Niestety Catania nio posiada tak 
wybornego portu naturalnego, jak Messyna, dzisiaj 
napół opuszczona. : ~ sam = 

Hotele w Catanii są przepełnione i nawet ła- 
zienki zamieniono na „numery* hotelowe. Doroż- 
karze i przewod.icy żądają bajecznych zapłat, a 
turyści płacą bez szemrania, byle dostać się na 
Etnę jak najwyżej i najprędzej, Potem przez całe 
lata można powtarzać, że było się na Etnie pode 
czas wybuchu. Wycieczka na Etnę nie jest tak 
łatwą, jak na Wezuwiusz. Wycieczkę taką pośród 
obecnych warunków opisał F. Ferlitto w paryskim 
dzienniku „Figaro*. 

Jedziemy z szaloną szybkością automobilem da 
Nicolosi — pisze Ferlitto. — Przed nami i nad 
nami ogień. Naprzeciw nam dążą inne automobile. 
Nicolosi czuwa. Ulice przepełnione są ludźmi. Na 
placu Chiesa Madre stoją grupy zgnębionych miesz- 
kańców. Z poza pamiątkowych cudownych „alta- 
relli“ widać pas dymu: to znak płynącej lawy. — 
Tłam modli się i biada. 

— Kto nas zaprowadzi do lawy? 

Na pytanie nasze odpowiada straszny huk. — 

Wreszcie występuje młody człowiek i powiada: 
„Ja“. Szykujemy automobil, a prócz tego zjawiają 
się muły. Dążymy do Borello. Po prawej stronie 
na górze błyska ogromny strumień ognisty. Dotar- 
liśmy do pierwszych domów wioski, która nazajutrz 
zniknie może z powierzchni ziemi, W Borello noc 
tę spędzają mieszkańcy jeszcze w domach. Na uli- 
cach błąka się kilku przewodników. Z wyżyny, 
gdzie stoją straże, silne głosy podają wiadomości 
o postępach lawy. a 
Nagle na końcu drogi, ponad drzewami migdało* 
wemi o białem kwieciu, zjawia się księżyc, oto: 
czony czerwonym pierścieniem. Mały z trudem 
wspinają się na górę. Zapytuję przewodnika, czy 
jest poszkodowany. = 
— Winnicę mojego ojca zasypał popiół — od- 
powiada przewodnik, < 
— Gdzle to było? - 
— W Santo Leo. Byłem tam, 
tyki, 
I oto psychologia wieśniaka sycylijskiego. Nie 
mogąc uratować swojego majątku, naraża życie, 
ażeby zabraś tyki, podpierające dojrzałe wino. 
grona. 

Dusząca woń zwiastnje bliskość lawy, która ko- 
tłuje się poza wałem. Szybko wjeżdżamy na wał. 
W odległości 20 metrów od mas płonący strumień. 
Muły drżą z przerażenia. Straż, składająca się z 10 
ludzi, czuwa nad biegiem lawy rozżarzonej, ponad 
którą unosi się lekki opar. Niedaleko pośród drzew 
pomarańczowych drzemie mały domek, Strumień 
płynie ku domkowi. Lawa w odległości kilku me- 
trów zatrzymuje się, jak gdyby chciała przygoto- 
wać napad. Nagle dwa głazy rozżarzone spadają 
z góry na dach domku, który staje w płomieniach. 
Lawa płynie dalej i pochłania domek, 

Wracamy na dół, ażeby nam lawa nie odcięła 
drogi. 


Bar Grunwaldzki. 


Zarząd główny T. S. L. podaje do wiadomości, 
że stan deklaracyj na Dar Grunwaldzki dla 


ażeby zabrać 


NOWA REFORMA 
Towarzystwa Szkoły Ludowej wynosił z dniem 
31 marca r. b. 1,300.850 koron. Stan gotówki, 
ulokowanej z tego tytułu w Banku krajowym 
i innych instytucyach finansowych w całym 
kraju, wynosi zaledwie 286.000 K. 

Zważywszy, że „Śchulyerein* już w dniu 1 
marca r. b. zamknął listę funduszu Roseggera, 
a przez to samo rozporządza odrazu całym ka- 
pitałem 2,000.000 koron; zważywszy dalej, że 
Czesi zebrali również gotówką na Dar dla Ma- 
ticy Skolskiej 1,054.000 koron — widzimy, że 
nasza akcya, rozpoczęta pod tak dobrą wróżbą, 
słabnie i nie odpowiada oczekiwaniom. Do dwóch 
milionów deklaracyj brak nam jeszcze 700.000 
koron, do zrealizowania całego kapitału niemal 
wszystko jeszcze jest do zrobienia! 

Wobec coraz większych trudności, jakie 
T. S. L. napotyka w pracy swej narodowej 
na wschodnich i zachodnich kresach, czas jest 
ostatni, aby akcya Daru Grunwaldzkiego szyb- 
ciej i skuteczniej znów się rozwinęła. Dlatego 
też wzywamy najgoręcej tych wszystkich, którzy 
jeszcze dla jakichkolwiek bądź względów dekla- 
racyi nie złożyli, aby to możliwie szybko uczy- 
nili, tych zaś, którzy już swój narodowy obo- 
wiązek spełnili, aby nam przyszli z pomocą 
i agitacyą przyczynili się do dopięcia tego 
szczytnego celu, który Dar Grunwaldzki ma 
spełnić. - 

Bis dat qni cito dat. 


CHEEKENNEZIEEE 


Kronika. 
Kraków, 6 kwietnia. 


Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
dzenie sekcyi 6Koónomicznej i prawniczej, pod prze- 
wodnictwem prezydenta dra Lea. Połączone sekcye 
uchwaliły przedstawić Radzie miejskiej wniosek o 
zakupno na rzecz gminy m. Krakowa byłych dóbr 
tabularnych hrabstwa Lasockich w Dębnikach. 

Wieczór ariystyczny, który odbędzie się we 
czwartek dnia 7 b, m. w sali Starego teatrn, roz- 
pocznie się punktuałnie o godzinie pół do 
ósmej. Komitet, urządzający wieczór, zawiadamia, 
że już wszystkie bilety na wieczór są rozkupione. 
Wykonawcy „OCbanteclera* pp. Ordon-Sosnowska i 
Michał Tarasiewicz, którzy wezmą udział w wie. 
czorze, przybyli już do Krakowa. 

Z teatru miejskiego. P, Stefania D:browska, 
tancerka klasyczna, wystąpi dziś po raz pierwszy 
w teatrze naszym. S 

Odsłonięcie pomników Kościuszki i Puła- 
skiego w Waszyngtonie. Polskie Towarzystwo emi- 
gracyjne zawiadamia, że termin odsłonięcia pomni- 
ków w Waszyngtonie ustalony został na dzień 12 
maja. : 

Wystawa 5-cio niiesięcznego kursu dla czo- 
ladników malarskich. Dnia 4 kwietnia odbyła 
się w Lrakowie po raz pierwszy w filii gmachu 
państwowej Szkoły przemysłowej, oddzielna wysta- 
wa B-cio miesięcznego kursu dla ezeladników ma- 
larskich, Stwierdziła ona dobitnie, jak dalece nauka 
uznpełniająca praktykę zawodową jest potrzebną i 
skuteczną. Prace zawodowe malarskie czeladników 
malarskich: Przęczka, Rogowskiego, Kaflikiewicza 
i Jęczmieniowskiege (pod kierunkiem prof, Procaj- 
łowicza) świadczą nietylko o dażem przygotawaniu 
praktycznem, ale odznaczają się starannem wykoń- 
czeniem, poprawnym rysunkiem, a szczególnie har- 
monijnym doborem kolorów, co dla dekoratora jeet 
rzeczą pierwszorzędnej wagi. Niemniejszy postęp 
widać w rysunku zawodowym, gdzie uczniowie 
w myśl nowych prądów nauki studyują (pod kie- 
runkiem prof. Lachnera) motywa ornamuntalne wprost 
z natury, Btylkują kwiaty, przekształcają ornamont, 
zastosownjąc go już wprost do swego rzemiosła — 
jako fryzy, tapety, rozety itp. 

O wielkiem umiłowania zawodu świadczy fakt, 
że wszyscy frekwentanci uczęszczali także bardzo 
pilnie na przedmioty dotychczasowym programem 
jeszcze nie objęte, jak na naukę o stylach i ćwi- 
czeń w psrspektywie konstrukcyjnej (pud kieran- 
kiem prof. Raszki) wykazując i pod tym względem 
bardzo pokaźne rezultaty, 

Kursa te dla czeląadników odbywały się w mie- 
siącach zimowych, dla malarzy najdogodniejszych. 
Wydział krajowy udzielił pilnlejszym uczniom od- 
powiedniej zapomogi w sumie razem 600 koron. 
W następnym roku, kursa odbędą się w formie 
pełniejszej, doznać bowiem mają dalszej uzupełnia- 
jącej organizacyi. Należy się spodziewać, że mło- 
dzież zawodowa oceni doniosłość tych kursów dla 
swego zawodu — że te kursa, które tworzą ciąg 
dalszy kursów dla terminatorów malarskich w pań- 
stwowej Szkole ” przemysłowej, rok rocznie się od- 
bywających, przyczynią się nietylko do rozwoju, 
ale i podniesienia zawodu malarstwa dekoracyjnego 
w kraju. 

izba rękodziolnicza odbędzie dnia 7 b. m. w 
lokalu swym na Kotłowem plenarne posiedzenie w 
sprawie kwestyonarynsza Wydziału krajowego, przy* 
jętego przez krajową komisyę przemysłową dn. 20 
marca b. r. z następującemi punktami: 1) Obecny 
stan drobnego przemysłu wytwórczego w kraju; 2) 
poziom ogólnego i zawodowego wykształcenia ręko- 
dzielników; 3) zastanowienie się, w jaxich działach 
przemysłu i w jakim kierunku wymagają poprawy 
obecne stosunki drobnej produkcyi odnośnie do lo- 
kali warsztatowych; *4) dotychczasowa źródła kre- 
dyta inwestycyjnego dla drobnego przemysłu i jə- 
go formy, tudzież sposób zorganizowania tego kre- 
dytu wedle potrzeb rękodzielnictwa; 5) warunki 
zbytu wyrobów rękodzielniczych, wytwarzanych ma 
zapas i na zamówienie w noszezególnych działach 
przemysłu, Btosunek producentów do odbiorców — 
omówienie źródeł, jakiemi należałoby dążyć do po- 
prawy obecnych stosanków — sprawa dostaw pu- 
blicznych; 6) przyczyny słabego rozwijania się aso- 
cyacyi gospodarczej rękodzielników w kraju i środki, 
jakiemi należy dążyć do poprawy obecnych stosun- 
ków. 

Zgromadzenie. We czwartek dnia 7 b. m, © 
godzinie 8 wieczór, odbędzie się w sali tanich do- 
mów, przy ulicy Bocheńskiej 1. 7 publiczne zgro- 
madzenie, z następującym porządkiem dziennym: 
„Drożyzna w ogólności, a w szczególności droży= 
zna mac i mięsa na Kazimierzu“. Referenci: radca 
miejski Heuman i poseł dr Adolf Gross, 

Z Tow. ogrodniczego. Posiedzenie miesięczne 
odbędzie się dzisiaj o godzinie 6 wieczorem, w sa- 
li Collegiam chamienm, prof, Olszewskiego, 

Zapowiedziany na wczoraj pierwszy odezyt 
p. Cezarego Jellenżty, musiał być w ostat- 
niej chwili odwołany, z powodu słabości prelegen- 
ta. Odczyt ten, jak i następne, odbędą się w pó 
źniejszym terminie, 


szustw emigracyjnych. Śledztwo prowadzone jest 
„pod telegrafem*, 

Sprytne oszustwa. Przychwycono już oszusta, 
który ze sfingowanemi podpisami kupców krakow- 
skich brał wędliny ze sklepu p. Sataleckiego. Jest 
to 26-letni Tomasz Hagno, czeladnik stełmachski 
z Paczółtowie. 

Arasztowanie, Dzisiejszej nocy aresztowano 
Stanisława Kocika i Józefa Domaradzkiego, mało- 
letnich złodziejów, którzy przed tygodniem skradli 
z wozu kosz z damską garderobą i złotemi kolczy” 
kami na szkodę nisznanej właścicielki, Arosztowa- 
no rówuleż 15-letniego Fr. Haroska z Witosławie 
na Górnym Śląsku, ucznia seminaryum naucz, któ- 
ry zabrał ojcu 40 marek i uciekł z domu. 

Wypadek przy pracy. Jan Pałeczny, robotnik 
z Czarnej Wsi, doznał zmiażdżenia 2 palców pra- 
wej ręki między trybami maszyny, 


Z kraju. 


Biała, 3 kwietnia. (Wieczór Mickiewiczowski). 
Przyzwyczailiśmy się wprawdzie, że wieczór Mi- 
ckiewiczowski święci się w innej porze roku: gru- 
dniu lub styczniu, gdy jednak stosunki miejscowe 
nie pozwoliły nam na to, by oddać coroczny hołd 
wieszezowi w terminie zwyeęzajowo ustalonym, ze- 
braliśmy się w ubiegłą niedzielę, powołani przez 
Czytelnię Polską —— i uczestniczyliśmy w obcho- 
dzie, który krzepił serce i dostarczył rozrywki ar- 
tystycznej, Podniosłem, pięknem słowem wstępnem 
zagaił wieczór uroczysty p. J. Stein. Następnie 
miejscowy chór amatorski odśpiewał kilka pieśni 
okolicznościowych, poezem ujrzeliśmy na estradzie 
miłych gości z Krakowa. Po raz już drogi zjawiają 
się u nas na prośby nasze, delegaci naszej ducho- 
wej metropolii, 

Oprócz przedstawicieli szkoły gry fortepianowej 


i śpiewu powitaliśmy też ostatnim razem i skrzyp: 


ka; na estradzie naszej zebrał się sympatyczny 
zespół: artystyczna trójka: p. Dyboska — śpiewacz- 
ka, uczenica prof, Al. Bandrowskiego i pp. Gąsio- 
rowscy, pianista i skrzypek, uczniowie prof. Lale- 
wicza i Wierzuchowskiego. Jako pierwsi wykonaw» 
cy wystąpili pp. Gąsiorowscy, w utworze Griega: 
Sonata F-dur (skrzypce z tow. fortepianem). Następ- 
nie ukazała się na estradzie p. J. Dyboska i cza- 
rowała nas dźwięcznym, pełnym mezzo sopranem. 
Z repertoaru p. Dyboskiej najpiękniej przedstawiły 
się: „Dzikie sny* Żeleńskiego i nadprogramowy 
dar „Na gody“. 

Następne pnnkty programu stanowiły produkcye 
skrzypcowe i solo fortepianowe, Pianista p. Grąsio- 
rowski wykonał z wielką precyzyą Balladę As-dur 
Chopina i Liszta: wale z Fausta. Pożegnaliśmy ar- 
tystyczną trójkę krakowskich gości długiemi okla- 
skami. 

Po dłuższej przerwie nastąpił popis dramatycz- 
ny. Uczniowie seminaryum odegrali drugą część 
Dziadów Mickiewicza, Przedstawienie przygotowane 
i wystawione nader umiejętnie i starannie, jest za: 
sługą kiorowników tej młodzieży i świadczy chlub- 


nie o rozwoju młodzieńczej drużyny, 


Myślenice, 5 kwietnia. Budzi się u nas życie 


towarzyskie, bodźca daje „Sokół“, który wreszcie 


naprawdę się „ocknął“, Nadmieniam, że „Sokół“ 
mieści zarazem w sobie czytelnię, rodzaj kasyna, 


a ponieważ stanowi jedyną instytucyę kulturalno- 
towarzyską, tem więcej ciąży na nim obowiązek 


przeciwdziałania śpiączce — jednej z najstraszniej- 


szych zmor życia prowincyonalnego. W dniu 3 


b, m. odbyło się przedstawienie amatorshie; grano 
„Grube ryby“ Bałuckiego przy wypełnionej wi- 


downi. Inicyatywę dał sędzia powiatowy p. Opiał, 
który zarazom spełnił trudny obowiązek reżysera, 


włożywszy weń wiele pracy i starań, ałe też nie 
na marne, gdyż przedstawienie udało się w całej 


pełni. A pochwałę tę oddaję, nie aby iść w zwykłe 
ślady prowincyonalnych sprawozdawców, którzy po- 


wodując się względami konwenansu, przenoszą w 


swój panegiryk cały afisz nazwisk w sposób poza 
sferą najbliższych nikogo nie obchodzący. Przed- 


stawienie istotnie na to zasługiwało. Należy przy- 


klasnąć dobrym chęciom, ale zarazem zauważyć, że 


należałoby sięgnąć do nowego polskiego repertoaru 
komedyowego, Jot. 

Tarnów, 4 kwietnia. (Walne zgromadzenie tar- 
nowskiego Koła T. 8. L. — Odczyt p. Cezarego 
Jellenty). 

Walne zgromadzenie tarnowskiego Koła T. S. L. 
odbyło się 2 b. m. pod przewcdniectwem prezesa 
Lindego. Po odczytaniu protokołu wywiązała się 
długa, często na połe osobistych wycieczek scho- 
dząca dyskusya nad sprawozdaniem zarządu, w któ- 
rej zabierali głos pp. prof. Pietrzycki, Adler, Bas- 
sler, prof, Młynek, prof. Skoczylas, prof. Wojcie- 
chowski, Sentycz, prof. Heitzman, prof. Grodowski 
i prof. Gruszeczka, — Odpowiadał przewodniczący 
Linde. Następnie prof. Wierzbicki bronił wydziału 
i sprawozdania zarządu i imieniem komisyi kon- 
trolującej postawił wniosek o udzielenie absoluto- 
ryum zarządowi, co też zgromadzeni achwalili. — 
Z kolei walne zgromadzenie zmieniwszy porządek 
dzienny, uchwaliło zmianę uchwały wydziału co do 
przeznaczenia pieniędzy, zebranych na raucie T. 8. 
L. Pieniądze te po dłuższej dyskusyi przeznaczono 
za „Dar gruawaldzki*, na cele zaś Towarżystwa 
postanowiono urządzić zabawę, któraby przyniosła 
dochód. Nadto reasumowano uchwałę wydziału Koła 
i uchwalono, aby zarządowi głównemu odmówić 
płacenia miesięcznej raty na ochronkę polską w 
Morawskiej Ostrawie. 

Z kolei nastąpiły wybory. Prezesem został wy- 
brany p. H. Linde, wiceprezesem p. H. Dumnicka, 
sekretarzem p. W. Robaczewski, zastępcą sekreta- 
rza p. H. Banaszkiewiczówna, skarbnikiem p. J. 
Szeligiewicz, zastępcą skarbnika p. Radwański. — 
Do wydziału weszli pp.: M. Adler, Arvayowa, Bas- 
sler, prof. Dyduch, prof, Godowski, Lóblówna, St. 
Machalski, prof. Pollak, prof. Skoczylas, prof. Szu- 
ba, dyr. Ursini, prof, Wierzbicki, prof. Szwarc, 
prof. Wojciechowski i prof, Zieliński, Do komisyi 
kontrolującej weszli pp.: M. Studnicki, prof. Heitz- 
man i prof. Wojciechowski. Delegatami do związku 
wybrani zostali pp.: Dyduch, Pietrzycki, Wojcie- 
chowski, Robączowski, Niwińska, Banaszkiewiczó- 
wna i Szuba, zaś delegatami na walny zjazd pp.: 
Wierzbieki, Arvay, Adler; Głodowski, Heitzman, 
Skoczylas i burmistrz dr Tertil. 

Przy wnioskach i interpelacyach uchwalono: 1) 
przystąpić do otwarcia bursy rzemieślniczej w cią- 
gu roku 1910, przyjmując dar w kwocie tysiąc 
koron od posła Battaglii, na pierwsze urządzenie; 
2) utworzyć czytelnię publiczną przy bibliotece im. 
J. Słowackiego, oraz 3) dać inicyatywę do utwo- 
rzenia komitetu grunwaldzkiego, 

Dyskusya podczas walnego zgromadzenia miała 
miejscami podkład zanadto osobisty. Wierzymy, że 


Aresztowanie agenta emigracyjnego. Policya | wszystkim mowcom chodziło tylko o dobro Towa- 


aresztowała wczoraj na dworeu w Krakowie nie- 
jakiego Hirscha Feldmana, pochodzącego z Podwo- 


łoczysk, który dopuszczał się na wielką skalę o- | 


apalniczki benzynowe nadzwyczaj praktyczne po K 175 
za sztukę i inne, poleca Stefan Porębski, Kraków, 


rzystwa, a mamy nadzieję, iż po szczęśliwem zała- 
twienin sporów wewnętrznej natury wszyscy cęłon- 
kowie będą gotowi stanąć do pracy oświatowój, 


> Sroda, 6 Kwietnia 1910 


Wczoraj w sali kasynowej odbył się bardzo zaj- 
mujący odczyt p. Cezarego Jeilenty o Wagnerze, 
Odczyt był illustrowany grą p. Lipskiego, który 
zagrał uwerturę z „Tannhadusera*. Pieśń konkur- 
SBOWĄ Z „Śpiewaków norymberskich“ Marsz żałobny, 
ze „Zmierzchu bogów“ i śmierć fsoldy z „Trista- 
na i Isoldy*. — Bardzo liczna publiczność darzyła 
tak prelegenta, jak i p. Lipskiego rzęsistemi okla- 
skami. Lambda, 

Rzakome samobójstwo. Piszą nam z Jarosła- 
wia: Onegdaj były koszary 89 p. p. widownią tra- 
gi-komieznego zdarzenia. Oto kadet Wrażej strze- 
lał w swoim pokoiku do celu z rewolweru, poczem 
położył się spać, zamknąwszy drzwi. Służący, sły- 
sząc przedtem strzały, a następnie nie mogąc się 
dostać do mieszkania kadeta, pobiegł do jego ro- 
dziców z wieścią, że p. „Fakborich* się zastrzelił. 
Zrozpaczona matka zemdlała, ojciec podbiegł do 
koszar. Gdy zaczęto wyważać drawi, kadet się zbu- 
dził i powitał stroskanych zdrów i cały. 

Ostrawa Morawska, 5 kwietnia, (Święcone). 
Staraniem Koła T. S. L. odbyło się w niedzielę 
w wielkiej sali Domu polskiego wspólne święcone, 
na które przybyli przedstawiciele wszystkich sta- 
nów ostrawskiej Polonii. Do stołu zasiadło przeszło 
130 osób. Do zebranych przemówił prezes Koła p. 
Józef Woynarowski. Składając wszystkim życzenia, 
zaznaczył z radością, że Polacy w Ostrawie sku- 
piają się i uświadamiają narodowo coraz więcej, 
przez co zdobywają należny szacunek i poważanie 
u tych narodów, pośród których im osiąść wypadło, 
Przy miłej pogawędce przaplatanej pieśniami za- 
bawiali się zebrani prawie do północy, poczem ro- 
zeszli się do domow, unosząc w sercach błogi na- 
strój, wywołany urokiem pięknego zwyczaju naro- 
dowego. 


Ze świata. 


W s»rawie liceów żəńsxich. Z Wiednia tele- 
fonnją nam; 

Deputacyi dyrektorów i dyrektorek szkół Ii 
cealnych żeńskich oświadczył minister oświa- 
ty, że obawy, iż mogłyby nastąpić jakieś rady- 
kalne zmiany w programie nauk szkół liceal- 
nych żeńskich, nie są uzasadnione, program 
ten bowiem, jstniejący od 10 lat, okazał się 
dobrym. Nie jest też zamierzone zniesienie egza- 
minu dojrzałości dla uczenie szkół licealnych, ani 
też odebranie im prawa uczęszczania na uniwersy- 
tet, jako nadzwyczajne słuchaczki. W każdym 
razie przed wydaniem nowych przepisów, wysłu- 
chana będzie opinia dyrektorów szkół licealnych, 

Otrucie z miłości. Z Insbraku donoszą: 
Urzędnik Zamboni otruł „wczoraj przy pomocy 
zatrutych cukierków córkę tutejszego rə- 
stauratora Dalmonecha, w której kochał się nie- 
szczęśliwie, 

Skandal w Monachium. Prokaratorya w Mona- 
chium oskarżyła 51 arystokratów i właścicieli dóbr 
v jaskrawe występki przeciwko moralności, a 17 
mężczyzn i kobiet o wymuszenie na tem tle. Roz- 
prawa karna odbędzie się z końcem bieżącego mie- 
sigga. 

Komota Halley’a. Ks. Hagen, pracujący w Wa- 
tykańskiem obserwatoryum astronomicznem, oświad- 
czył dnia 4 b. m, że kometę Halley'a można już 
dokładnie widzieć. Znajduje on się obecnie w pos 
bliżu Wenery. „Codziennie czynimy spostrzeżenia — 
mówił ks. Hagen — i gromadzimy zdjęcia fotogra- 
ficzne. Sądzę, że po dniu 19 maja będziemy mieć 
wspaniałe widowisko na niebie, Nie chodzi o zet 
knięcie się komety z Wenerą, ale o zmianę obiega 
komety“. "MPA 

Srodkowo-europejski czas w Wiedniu. Magl- 
strat miasta Wiednia wydał do ludności tamtejszej 
następującą odozwę: „Ponieważ nasze życie nowo- 
czesne coraz to większe wymagania stawia rucho- 
wi, który nawzajem coraz to większy wpływ na 
nie wywiera, jest rzeczą pożądaną, ażeby czas 0- 
gólnych zajęć zgalzał się z urzędowym czasem 
środkowo-europejskim, który obowiązuje na wszyst- 
kich kolejach i we wszystkich urzędach pocztowych 
i telegraficznych państwa austryackiego, Rozważyw= 
szy te okoliczności, wiedeńska Rada miejska uchwałą 
dnia 2 kwietnia b. r. powziętą, postanowiła, ażeby 
od dnia 1 maja b. r. począwszy w całom urzędo- 
waniu zaprowadzono czas Środkowo-europejski. — 
Rada miejska rozporządziła równocześnie, ażeby 
z dniem 1 maja b. r. godziny urzędowe we wszyste 
kich arzędach i zakładach miejskich, plany jazd i 
wszelkie czynności w przedsiębiorstwach miejskich, 
a wreszcie zegary miejskie kierowały się według 
czasu śŚrodkowo-europejskiego. Gmina zwraca stę 
zarazem do ludności, tudzież do wszystkich urzę: 
dów i zakładów, ażeby we własnym zakresie dzia« 
łania zaprowadziły z dniem 1 maja b. r. Czas środ 
kowo-europejski*, Różnica pomiędzy lokalnym cza- 
som wiedeńskim a czasem środkowo-europejskim 
wynosi 6 minat, a mianowicie wiedeński czas jest 
o 6 minut późniejszy, Ci, którzy sądzili, że obo: 
wiązuje tam czas środkowo-europejski, byli narażeni 
na liczne przykrości, zwłaszcza na syóźnianie się 
do pociągów. 

W „domu Moliera“, jak nazywają Teatr fian- 
cuski w Paryżu, wybuchnął nowy zatarg pomiędzy 
dyrektorem Juliuszem Cłaretie a stowarzyszonymi 
artystami tej sceny, którzy wszystkie spory wy” 
wlekają na forum publiczne za pomocą prasy. Le 
Bargy, słynny ze swoich krawatek, były mąż pani 
Simone, bażancicy ze „Chanteclera*, twierdzi, że 
Claretie od 25 lat kompromituje pierwszą scenę 
francuską, Claretie odpowiedział mu, że od 25 lat 
chował żmije na swojej piersi. Publiczność bawi 
się wybornie temi połemikami, stojąc po stronie 
dyrektora, 

Powietrzny „dreadnought“. Jak donoszą z Lon- 
dynu, w warsztatach Barrow-in-Turnes odbywa się 
gorączkowa praca około budowy olbrzymiego krą- 
żownika powietrznego., Nowy ten balon, własność 
wojennej marynarski angielskiej, ma być najwięk- 
szym, najszybszym i najpotężniejszym statkiem po- 
wietrznym na świecie. Rusztowanie olbrzymiego 
kadłuba podłużnego jest zbudowano z nowego me- 
talu, nieco tylko cięższego od alluminium, ale za 
to posiadającego wiele większą odporność, Balon 
ten będzie mieć 500 stóp długości, gdy „Zeppelin* 
ma tylko 446, Średnica pionowa wynosi 50 stóp. 
Nad morzem badnją robotnicy szopę o długości 600 
stóp, a szerokości 100 stóp, gdzie urządzona Z0- 
stanie „kołyska*, w której poszczególne części ba- 
lonu zostaną złożone w całości. Konstrukcya balonu 
trzymana jest w ścisłej tajemnicy. Pierwsze próbne 
loty odbędą się nad morzem, gdyż balon ma pełnić 
służbę wywiadowczą dla marynarki. Stale będzie 
balon mieścić się na jednym z punktów północno- 
wschodniego wybrzeża, skąd będzie przedsiębrać 
stałe wycieczki nadbrzeżne. Konstrukcya jest tak 
obmyślana, ażeby balon oprzeć się mógł burzom na 
kanale Lamanche, Pierwszy lot nastąpi w czerwcu, 
a najpóźniej w lipcu. 


Trzy sztuki naraz wysyła się opłacone, 
Zamówienia odwrotnie. 
W niedziele i święta zamknięte. 


+ Sroda, 6 Kwietnia 1510. 


Skandal oficerski. Z Petersburga donoszą: 
Aresztowano tu dwóch porucaników, Wereszcza- 
gina i Aronowa, którzy włamali się do 
sklepu pewnego jubilera, gdzie skradli 
kosztowności za 20 tys. rubli, Obaj oficerowie, należący 
do puiku wschodnio-syberyjskiego, mieszkali od 
dłuższego czasu pod fałszywemi nazwiskami w Pe- 
teorsburgu, W mieszkaniu aresztowanych znaleziono 
różne narzędzia, służące do włamywania się. 

Snieg w Jerozolimie. Jak donoszą koresponden- 
cye z Jerozolimy, padał tam niedawno obfity śnieg, 
pokrywając grubą warstwą gałęzie kwitnących 
drzew migdałowych. Snieg padał w piątek dla Ma- 
hometan, w sobotę dla żydów, a w niedzielę dla 
chrześcijan, Nikomu nie działa się krzywda. — 
A zresztą Śnieg o tyle mógł być bardziej pożąda- 
ny od deszczu, Że deszcz szybko spływa, a Śnieg 
taje powoli i zaopatruje skutkiem tego cysterny w 
większe zapasy wody, 


Zmarli. 

Dr Teofil Tyszecki, znany lekarz, umarł 
wczoraj nagłe w Krakowie, przeżywszy lat 44, 
S. p. zmarły był przez szereg lat naczelnikiem 
„Sokoła* krakowskiego, poczem oddał się praktyce 
lekarskiej z zakresu dentystyki. Był również pro- 
łesorem gimnastyki w I szkole realnej, Schodzi 
z nim do grobu człowiek symratyczny i lubiany, 

Pogrzeb odbędzie się jutro po południu. 

_ W Jarosławiu umarł w 60 roku życia Antoni 
Janik, profesor gimnazyalny, który niedawno ob- 
chodził 30-lecie pracy nauczycielskiej. 


Dar Grunwaldzki. Do administracyi „Nowej 
Reformy“ nadesłali: Z okazyi pożegnania Aleksan- 
dra Kołłupajły, wyjeżdżającego na stały pobyt do 
Warszawy, zebrane przez przyjaciół 32 kor. 60 
hbal; H. M. 6 kor., Stow. szynkarzy powiatu kra- 
kowskiego przez E. Metzendoria 31 kor. 70 hal., 
W. Nowicki 2 kor, Wadowita 5 kor, 


Krajowe kosmetyki. Krakowska pracownia che” 
miczna „Hygiene* p, firmą „Brabant* wpadła na 
szczęśliwy pomysł rugowania perfumerył zagranicz- 
nej wyrobem krajowym doskonałego gatunku. — 
W tym celu oddała do handlu Reima w Krakowie 
kilka sort perfum krajowych pod nazwą: „Woda 
polska Wanda“, „Woda granwaldzka*, „Kwiat kró- 
lowej Jadwigi“, „Kwiatek a Litwy“ i t. p. Wody 
te zalecają się bardzo miłym zapachem i tanio- 
ścią, 


Mianowania i przeniesienła. Cesarz zamianował kancle- 
rza konsystorza biskupiego rz.-kat, w Przemyśla ks. Jó- 
sefa Wiejowskiego kanonikiem honorowym kapituly 
przemysziej, " 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował oficyała 
kancelaryjnego w Peczeniżynie Jana Kirkina starszym 
ofioyałem kaecelaryjnym, 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarba zamianowało 
elewa ewidencyjnego Jakóba Lejkę geometrą ewidencyj- 
nym II klasy w XI klasie rangi. 

Dyrekcya poczt przeniosła zarządcę pocztowego Stan. 
Bawickiego ze Skały do Sokala, a praktykanta poczto: 
wogo Mikołaja Morawieskiego ze Lwowa do Złoczowa, 


Z kalendarza We środę 6 kwietnia: Celestyna p. ! 
Juliany p.; we ozwartok 7 kwietnia: Rnfina i Cyryaka 
mm.; w piątek 8 kwietnia: Dyonizego bw. 1 Makaryi m. 

Wschód słońca dnła 7 kwietnia o godzinie 6 m. 05. 
zachód o godz, 6 m. 19; długość dnia godz. 16 m, 14, 

Z krakowskiego obserwatorynm. — Dnia5 kwtetnia 
termometr doszedł od œ 6:5 do 15'0 C., — barometr 
waka! się. 

Dnia 6 kwietnia o godz, 7 rano stan barometra 740'1 
mm., termometru 4'8 C,; cisza, 


Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie, 

We środę: „Pan Geldhab*, 

We nzwartek: „Wielki Fryderyk“, 

W piątek: „Srebrne szczyty, 

W sobotę: „Koncert“, komcdya Bahra“, 

W niedzielę po poładniu: „Kopciuszek“; == wieczór: 
„Koncert“, 


Repertuar teatru ludowego. 

Wo środą: „Koziołki“, 

We ozwartek: „Czarodziej z nad Nilu“, ? 

W piątek: „Katastrofa kolejowa“, 

Ww Ke „Katastrofa kolejowa“, 

W niedzielę po południu: „Wesele Fonsłą*; wieczór: 
„Katastrofa kolejowa“, p 
Uniwersytet iudowy im. Adama Mickiewicza 
i u Krakowie. A a 
Cykl wykładów poświęconych uczczeniu rocznicy 
s bitwy pod Grunwaldem.) 

We środę: Dr Leon Rymar: Kraków za pierwszych 
Jagiellonów. (2 wykłady.) 

We ozwartek: Dr Leon Rymar: 
szych Jagiellonów. (O, wykład.) 
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EBE. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używano od 
cen najniższych. 


m | nić 


Dział ekonomiczny. 


J W Antwerpii odbędzie się z początkiem sier” 
pnia b. r. kongres w sprawie wolnego handlu, za- 
inicyewanego przez londyński „Cobden Olub“, — 
BHższych informacyi udziela Izba handlowa i prze- 
mygłowa w Krakowie, 

Z mlejskie] oentralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, © kwietnia, Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 74, cieląt 224, owiec i kóz —,  nierogacizny 
225; razem 627 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
tryczny żywej wagi: buhaje od —'— doż—*—, woły 
68:— do 78—, krowy od —*— do —'—, jałownik od 
—— do —"—, oielęta od —'— do ——, nierogaciznę 
tuczną od 0-—— do 0—*—; bitej wagi: nierogaciznę od 
170'— do 184--, Z zakupionych na oko piacono Za 
sztukę: buhaje od 160— do 250*—, woły z paszy od 
«-0— do —0'—, krowy od 100:— do 2:0*—, jałówki od 
60:— do 281'—, cielęta od 28-— do 70'—, owce i kozy 
6d —*— do —*—, zm 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumcyę 864 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 168, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny —: 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Geny ziemiopłodów. Kraków, 5 kwietnia, Płacono za 
100 kilogr.: Pszenica biała —"*— do =.=, CZETWONA 
1 żółta 26:40 do 27:20, węgierska —*— do —*—, żyto 
krajowe 17:50 do 19:20, węgierskie —*=— do —*—; ję 
szmień na krupy 15*— do 15*40, browarny —*-- do —'—; 
na paszę 1140 do 14'0;owies z opłatą akcyzową —— 
do =—*—; owies na paszę z opłatą akcyzową 16:10 do 
1710; prozo od ——*== do —*—; jagły —*— do —'—; ta- 
tarka 16:60 do 17:20; kukurydza 16'10 do 18:80; groch 
29-— do 80—; fasola 4550 do 48*—; wyka 16-60 do 
16:50, rzepak zimowy —'*— do —*—; koniczyna na- 
sienna czerwona 116: — do 145-— biata —0— do —0—; 
tymotka —"— do —'*—; egparsetta —— do —'—; 607 
częwica 21'— do 80—; atoma 5:60 do 6:40; siano 8--— 
do 92u; koniczyna pagtewna 10— do 1120; ziemniaki 
446 do 620; jaja Zu kope 8:20 do 8:80; masła za 1 kg 
8:40 do 3'69; ser za 1 kg —'72 do —'80; mleko zbie- 
rane za l litr —'10 do —'12, mleko niezbierane —'16 
do —'au; spirytus na 95° za 1 hl. —'— do 210; oko- 
wita na 75” Tralega —— do 170—, 

związek gal. komisyonerów handlu nierogacizny. Wie 
deń (Si; Marx), 5 kwietnia, Na dzisiejszym targu nie 
Iogacizny było ogółem 10.401 sztuk, w czem bagonów 
B9i5, młodych 4456, prócz tego napłynęło w ciągu targu 


Kraków za pierw- 


uniemożliwienia ekacesów. Przez chwilę tłum za: 
chowywał się względnie spokojnie, ale niebawem 
z dalszych szeregów poczęły padać kamienie. Stało 
się to powodem wystąpienia policyi. Kordon poli- 
cyantów rzucił się w tłum i z właściwą sobie bru- 
talnością rozpędził młodzież. W tej samej chwili 
z drugiej strony nadciągnął oddział policyi pod 
kierownictwem komisarza Tauera i 
w ulicę Karola Ludwika. Podczas rozpędzania przy- 
szło do scen między policyą a poszczególnymi de- 
monstrantami, W rezultacie ktlku z nich areszto- 
wała policya. Dwóch z nich, Michała Skołozdrę i 
Aleksandra Stolera, osadzono w aresztach policyj- 
nych, resztę puszczono na wolność. 


Piąty zjazd techników polskich we Lwowie (8—10 
września b. r.) przedstawia doskonałą sposobność 
poparcia dla niejednej myśli wynalazcy lub prze- 
mysłowca polskiego podjętej w ogólnych zarysach, 


jąc dokładnie różne warunki swych okolic, będą 
mogli znaleść i podać sposoby urzeczywistnienia 
pomysłów i ulepszeń technicznych, które dziś bez 


Ligi pomocy przemysłowej (Lwów, ulica Chorążczy” 
zny 27) a po zbadaniu przedłoży zjazdowi krótkie 
informacye z adresami interesowanych, 


Doroczne walne zgromadzenie odbyło się w nie- 
dzielę we Lwowie. 
z czynności i 
absolutoryum, przystąpiono do wyborów. Prezesem 
Tow. wybrany został radca dworu Tadeusz Klusik- 
Orzechowski; do wydziału weszli jako członkowie 
pp. Józef Greger, Stanisław Kamieński, dr Włady- 
sław Patkiewicz, Len Towarnicki, Henryk Wei- 
nert; jako zastępcy członków wydziału pp. Leon 
Gótter, Franciszek Kołychanowski, Antoni Majew- 
ski, W skład komisyi rewizyjnej wybrano pp. Adol- 
fe Franka, Kazimierza Jarosiewiczs i dr Adolfa 
Połturaka, W końcu uchwalono zmianę niektórych 
paragrafów statutu i podwyższono wkładki człon- 
ków do 6 kor. rocznie, z powodu wydawania orga- 
nu Tow. „Wiadomości“, 


cyny Maryę Jasienicką sekundaryuszem na oddziale 
chorób ginekologicznych. 


działalność z dniem 1 b, m. 


rS S E AE DRYKZNCZCZEZMCA 


około 780 sztuk. Cena za bagony 124 do 150, za młode 
130 do 140, fukel Ọ-- do 0— halerzy za kilogram ży- 


wej wagi. x 


Galicyjskich było około 2561 sztuk, cena 120—1382 


wyjątkowo 188, 


Kronika iwowska, 


Lwów, 6 kwietnia, 


Rocznicę racławicką obchodził Lwów bardzo 
uroczyście. W niedzielę wieczorem odbył się bar- 
dzo piękny wieczór w „Gwieździe*, w poniedzia- 
łek zaś młodzież, grupująca się w tem stowarzy- 
szeniu przystroiła odświętnie pomnik Bartosza Gło- 
wackiego w parku Łyczakowskim; o godzinie 9 
rano odbyło się uroczyste nabożeństwo w katedrze. 
Wieczorem około pomnika Bartosza Głowackiego 
w parku Łyczakowskim zebra! się daży tłum. Po 
odśpiewaniu pieśni narodowych, przemówił poseł 


Adam. Równocześnie w „Sokole-Macierzy* odbył 
się wieczorek z przemową ks. biskupa Bandur- 
skiego. 

W poniedziałek wieczorem przyszło do zajść 
z policyą. Mianowicie, gdy młodzież wracała z pod 
pomnika Głowackiego i doszła do pomnika Mickie- 
wicza, przemówił tam jeden z młodzieży. Następ- 
nie jedna część młodzieży ruszyła ku teatrowi i 
zatrzymała się przed sklepem „Salamandra*. Silny 
oddział policyi pod wodzą komisarza Tymianie- 
ckiego usałwił się kordonem przed sklepem, celem 


wtłoczył tłum 


Wynalazki polskie na zjeżdzie techników. — 


Uczestnicy zjazdu z trzech dzielnic Polski, zna- 


poparcia pozostają niezużytkowane w laboratoryach 
i fabrykach. Sekcya gospodarcza zjazdu techników 
w porozumieniu z Ligą pomocy przemysłowej upra- 
sza o zgłaszanie projektów tego rodzaju w biurze 


Tow. konceptowych urzędników skarbowych. 


Po przyjęciu sprawozdania 
rachunków i udzielenia zarządowi 


W szpitalu lwowskim zamianowano dra medy- 


Ruski Bank ziemski hipoteczny rozpoczął swą 


` „Repertuar teatru iwowskiego. s 


We czwartek po południu: „Horsztyńskź*; wleczór: 
„Baron Trenck“. ý 


Glosy publiczne. - 


Nowa kawiarnia w hotelu Saskim w Krako- 
wie. Obok nowej, wykwintnej dużej sali restaura- 
cyjnej i złączonych z nią gabinetów, otwarł p. Ja- 
kób Sichel w hotelu Saskim nową kawiarnię, Lo- 
kal kawiarni obejmuje 5 dużych salonów, urządzo- 
nych ze smakiem i wygodą. Sale kawiarni mają 
dużo powietrza i światła; każda zaopatrzona jest 
w osobną wentylacyę. Urządzenie kawiarni wy- 
tworne, oświetlenie elektryczne. W odpowiednio 
urządzonych salach, ustawiono dwa bilardy naj- 
nowszego systemu Seyfartha. Właściciel, wykształ- 
cony w najlepszych zakładach krajowych i zagra- 
nicznych, dołożył starań, aby nowa kawiarnia do- 
starczała wybornej kawy z najlepszą śmietanką, 
znakomitej herbaty, czekolady, chłodników, ciast’ 
słowem wszelkich artykułów, wchodzących w za- 
kres pierwszorzędnej kawiarni. Połączenie restau- 
racyi z kawiarnią jest bardzo dobrym pomysłem i 
dla publiczności nader dogodnym 2066 


| ERS 


Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie. 


— „Krytyki“ zeszyt za kwiecień zawiera nast, 
artykuły: (Í): Asymilacya. K. Srokowski: Z socyo- 
logii współczesnej. I. Socyolog-pesymista. Dr Mi- 
chał Sokolnicki: Porozbiorowa dzieje Polski w świe: 
tle nowych badań, H. Orsza: Wychowanie narodo- 
we. Odrodzenie ideowe wśród naszej młodzieży, 
Przegląd: I. Z prasy. II. Dokumenty postępu. IH. 
Ruch kobiecy, Sprawozdania. Wacław Bieroszew- 
ski: Widmo sakurskie. T. Nalepiński: Tad. Miciń- 
skiego „Nietota*, A, Basler: Rodin i rzeźba współ- 
czesna. Kaz. Błeszyński: Miłość bytu („Spinoza“). 
A. Waśkowski; Żmiwo, Wiersz, Włodz. Piński: 
List z Niemiec. (Teatr), Janina Giżycka: Kobieta. 
II. E. Verhaeren: Marzec. Chwila przebudzenia. 
Tłóm, Jan L. Przegląd: I. Nauka polska a uniwer- 
sytet Jagielloński (I). II. Adam Zagórski: List 
ze Lwowa. II. J. Kleczyński: List z Warszawy, 
IV. (x): Teatr krakowski. Sprawozdania literackie. 
Dodatek artystyczny: Reprodukcye rzeźb. Rodina, 

Nowe książki: i 

Konstanty Heumann: Przepisy dla służby po- 
ciągowej. Instrukcya nr XX. c. k, austr, kolei pań- 
stwowych. Nowy Sącz, 1910. Nakładem I. K, Ja- 
kubowskiego wdowy. | 

Prof, dr Jan Piltz: Pilna sprawa sanitarna, 
Kraków, 1910. Str. 21. Cena 20 hał. 


NOWA REFORMA 


Nr 153. 


dzisiaj zostało odwołane; jest też wątpli- 
wość, czy Roosevelt wygłosi mowę w kościele 


Upadek .,„Chantociera!, 


Wiedeń, 5 kwietnia, 


(x) „Ohantecler* Rostanda, który ze sceny tutej- 
szego teatru „an der Wien* miał podbić publicz- 
ność, padł sromotnie, A jeżeli Wiedeńczycy, naj- 
łatwiej mogący pojąć i zrozumieć Francuzów, wprost 
odrzucili sztukę Rostanda, to niepodobna przypu- 
ścić, ażeby w innych teatrach niemieckich czekało 


biedzie na Kapitolu, nie poruszał jego konfli- 
ktu z Watykanem. x 


Roosevelt w Wiedniu. 


metodystów. Do burmistrza Rzymu, Nathana, 
zwrócił się Roosewelt z prośbą, aby w toaście, 
jaki zamierza wygłosić na jego cześć przy o- 


W chorobach nerek I dróg 
moczowych 


może „Kufeke* jako pokarm (gotowany w wodzie) 
nie tylko zastąpić przez dłuższy czas mleko, ale 
czyni też, jeśli na mleku jest gotowane, dyetę mle- 
2145  czną kuracyą znośną i przyjemną. 


Adwckat dr Körbel 


ność przybyła do teatra jak najlepiej usposobiona, 
ale w miarę, jak na scenie przesuwały się obrazy, 
zającie słabło niesłychanie Bzybko, „Neues Wiener 
Journal* mówi, że ucieczka publiczności po trzecim 
akcie była najdosadniejszą i najtrafniejszą kry- 


tyką. 


ją lepsze przyjęcie, 
wania — tntaj było zupełne fiasko, 
dzie jednakże, jeżeli 


wodu, 
Uciekali z kurnika do ludzi, 
nad nasze obawy — goście 


sem rzeczywiście narodowym dramatem francuskim; 


którym joeta chciał ziomków swoich obdarzyć, na 
Dla 
każdego, kto nie jest Francuzem, ta komedya zwie- 
Oczywi- 


to trzeba czskać, O tem nie chcemy sądzić. 


rząt jest dramatem książkowy m. 
ście nie martwo urodzonym płodem, ale żywą księ- 
gą, pełną Światła, blasku, wspaniałości, sprawiającą 


czytelnikowi rądość*. 


Rozczarowały dalej widza — jak twierdzi wy- 


mieniony dziennik — także kostyumy i deko- 
racye. 
które dvkoracye i przyrządy teatralne pozostały 
gdzieś po drodze. 
psiej budy, sieci, 

Widzowie wiedzieli dlaczego — ale nie mogli obro- 
nić się przed rozczarowaniem.. Nawet zdarzały się 
wypadki, jakby 2 amatorskich teatrów, że n. p. 
kurtyna w jednym z międzyaktów zapadła za- 
wcześnie, 


Reżyser zawiadomił publiczność, że niə- 


Brakowało klatki dla szpaka, 
w którą dostała się bażancica. 


Sztuką ma być, zdaniem recenzenta, za długa. 


Należy pamiętać — powiada recenzent — że „Osy* 
i „Żaby“ i „Ptaki“ pisał nie tragik, lecz komik, 
że w najbardziej zwierzęcej z tych komedyj („Ptaki“) 
działa jednak kilku ludzi, gdy Rostand stworzył 
w gruncie rzeczy bardzo powaźny dramat, z któ- 
rego ludzi zupełnie wykluczył, Przeciwko nieuni: 
knionej z tego powodu monotonti mogłoby skutecznie 
wystąpić tylko silne zaakcentowanie żywiołu ko- 
micznego. Nie brakuje go w zupełności, Sztuka ma 
liczne cechy parodyi, ostrze satyry błyszczy wszę- 
dzie, ale właściwy komizm polega często tylko na 
grze słów wątpliwej wartości. Saldo: Rostand na- 
pisał sztukę, mającą znaczenie literackie, ale 


małą wartość sceniczną. Napisał sztukę dia kostyu- 


mów i dekoracyj, a zawsze jest źle, gdy autor 
staje się posłusznym sługą malarza i krawca. Grę 
artystów ocenia recenzent bardzo pobłaźliwie — 
mimo to ujemnie. 


Recenzent dziennika „Zeit“ pisze o sztuce: „Za 


długa, za szeroka, nużąca. To trzeba przyznać. Ale 
nie należy zapominać o licznych jej zaletach, o 
fantazyi, 
miękkości, werwie*. Wogóle krytyk tego dziennika 
staje po stronie Rostanda, usprawiedliwia go, — 
A gra aktorów i reżyserya? „Całość przedstawie- 
nia — powiada „Zeit“ — trąciła prowincyą, Ale 
Francuzi przyzwyczaili się oddawna do tego, że 
każdy teatr, nie znajdujący się na bulwarze, uwa- 
żają za prowincyonalny*, Recenzyę tę pisał Feliks 
Salten. 


wdzięku, barwności, humorze, lirycznej 


„Neues Wiener Tageblatt“ stwierdza, że publiez- 


Wszystkie te głosy prasy świadczą, że „Chan- 


tecler* nie miał tntaj żadnego powodzenia, 


EU | y=! ZNIEO L R) 


- Rae Tao w Wrej 


(Telegramy „N. Reformy". z dnia 6 kwietnia.) 


Wenecya. Hr. Komarowska, matką za- 
mordowanego Komarowskiego, oświadczyła w 
dalszym ciągu swych zeznań, że syn jej był 
zawsze przeciwnikiem zawierania kontraktu 
ubezpieczenia na życie. Tarnowska suggestyono- 
wała wszystkich ludzi, z którymi obcowała; oczy 
jej suggestyonowały dorosłych i dzieci. 

Następnie odczytano list Tarnowskiej do hr. 
Komarowskiej; Tarnowska oświadczyła, że list 
ten pisała na żądanie Komarowskiego. 

Zeznania dalszych świadków nie zawierają 
nie nowego. Odczytano dalej kilka listów Tar- 
nowskiej do Pryłukowa; w listach tych Tar- 
nowska nazywa swojego męża Japończy- 
kiem, aby go zcharakiteryzować jako wroga. 

Po uwolnieniu Tarnowskiego w procesie Bo- 
żewskiego, Tarnowska napisała do Pryłukowa: 
„Japończyk uwolniony“, W innym liście nazy- 
wa Tarnowska swego męża „Moja mała mał- 
peczka”. (Wesołość). 

Pryłukow oświadcza na zapytanie, że Tar- 
nowska bardzo wiele lubiła pić. 

Z powodu zasłabnięcia prokuratora, rozprawę 
na dzi$ przerwano. 


Telefoniczne 1 telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


"z dnia 6 kwietnia. 


Złemstwa na Litwlo i Rasi, 


Petersburg. Komisya Dumy dla spraw samo- 
rządu po bardzo burzliwych rozprawach od- 
rzuciła większością głosów lewicy, paździer- 
nikowców i Polaków wszelkie ograniczenia praw 
służbowych względem osób pochodzenia 
polskiego w przyszłych ziemiach na Li- 
twie i Rusi. 

Wobec takiej uchwały, prawica i nacyonali- 
ści oświadczyli — że na posiedzeniu plenarnem 
Izby państwowej głosować będą przeciw wpro- 
wadzeniu ziemstw na Litwie i Rusi 
wogóle, gdyż uważają, iż poczynione przez ko- 
misyę poprawki w projekcie rządowym uczyni- 
ły ten projekt niemożliwym do przyjęcia. 


Mocsevelł 1 Watykam. 


Rzym. Roosevelt stara się widocznie kon- 


flikt swój z Watykanem załagodzić. Przyjęcie 


Wiedeń. Dnia 16 b. m. odbędzie się w Schön- 


Mniejsza zreszią o przewidy- 
Najlepiej bę- 
damy głos miejscowej kry- 


tyce. 
„Było to wielkie rozczarowanie — czytamy w 
„Neue Freie Presse“. — Oi liczni widzowie, któ- 


rzy z nerwową niecierpliwością czekali na począ- 
tek słynnej sztuki, odeszli wreszcie z uczuciem za- 
Wielu przed początkiem końca. 
Uczta była chudsza 
wprost zgłodnieli, — 
Ośmielamy się twierdzić, że „Chantecler“ nie jest 
wcale dla sceny. Czy sztuka ta stanie się z cza- 


cesarza. 


Podróże Wilhelma. 


pomnika Wiktora Emanuela. 


© rewizyę marynarki. 
Petersburg. Duma uchwaliła wezwać ministra 
marynarki, aby zarządził rewizyę senator- 
ską w dziale marynarki. 


` Japonia i Rosya. 

Petersburg. Utrzymuje się ta pogłoska, że 
japoński minister spraw zagranicznych hr. Ko- 
mura, przybędzie do Charbina a następnie do 
Petersburga w ważnej misyi dyplomatycz- 
nej. 


Z jazdy powietrznej, 

Berlin. Kapitan Quidmann, który w ponie- 
działek wzniósł się balonem w Dreźnie, wyłą- 
dował w Serbii, w Dolnym Milonowaczn, gdzie 
go aresztowano pod zarzutem szpiegostwa. 


Fo zamknięciu nameru. 


Kraków, 6 kwietnia. 
Rozprawa prasowa. Dzisiaj przed ławą sędziów 


przysięgłych odbyła się rozprawa o obrazę czci prze- 


ciw redaktorowi odpowiedzialnemu „Głosu Narodu* 
Maryanowi Dąbrowskiemu, Oskarżał p. Jan Mirwiń- 
ski, suplent gimnazyalny w Kołomyi, z powodu za- 


mieszczonej w roku ubiegłym w jednym z numerów 


„Głosu Narodu* notatki, zarzucającej oskarżycielo- 
wi przywłaszczenie soble 200 koron z funduszu, 


przeznaczonego na kolonie wakacyjne dla młodzie- 
ży akademickiej w Szczawnicy. — Tymczasem, jak 
się okazało, p. Mirwiński był tylko jednym z mie- 
szkańców kolonii, którzy z prywatnej szkatuły na- 
miestnika, dra Bobrzyńskiego, otrzymali zasiłek zu- 
pełnie legalnie przez komisarza zdrojowego, udzie- 
lony na dalszy pobyt w zdrojowisku, è 


Rozprawie przewodniczył radca Jasiewicz, jako 
wotanci zasiadali radca Kopf i sędzia dr Kłodziń- 


ski. Okarżącego zastępował adwokat dr Armhaus, 
oskarżonego bronił adwokat dr Zakrzewski. 


Przed przystąpieniem do rozprawy na zapytanie 


przewodniczącego oskarżony p. Maryan Dąbrow- 
ski oświadcza, 
Mirwińskiego, że notatka, jaka pojawiła się w „Gło- 
sie Narodu“, pochodziła od grona informującycu aka- 
demików. Oświadcza zarazem gotowość umieszczenia 
odpowiedniego oświadczenia na szpaltach „Głosu 
Narodu* 1 pokrycia kosztów sądowych. 


że nio miał zamiaru obrazić p. 


Wobec tego oświadczenia przewodniczący zarzą- 


dza pauzę, w czasie której obie strony załatwiły 
sprawę ugodowo, 


P. Maryan Dąbrowski zobowiązał się umieścić 


odpowiednią deklaracyę oraz pokryć koszta postę- 
powania sądowego. É 


Na podstawie powyższej ugody, trybunał wydał 


wyrok, uwalniający oskarżonego od winy i kary. 


Z sall sądowej. Jutro odbędzie się w krajowym 


sądzie karnym przed przysięgłymi rozprawa prze- 
ciw Kajetanowi Kotasiowi, oskarżonemu o Bprzenie- 
wierzenie. ~ 


Spadek po ks. Ogińskim. Z Petersburga 


donoszą; Izba sądowa odrzuciła wszystkie skar- 
gl prywatne o unieważnienie testamentu Bogdana 
ks. Ogińskiego, a między innemi skargi hr. Potu- 
lickiego i Załuskiego, (Jak wiadomo, 6. p. ks. Ogiń- 
ski zapisał swój majątek dalekiemu powinowatemu, 
kapitanowi gwardyi  Wonlarlarskiemu z Peters- 


burga). 


Katastrofa na Wezuwiuszu. Z Rzymu tele- 


grafują: Na kolejce, prowadzącej na Wezuwiusz, 
zderzyły się wczoraj dwa wagony, przy- 


czem zginęli dwa turyści angielscy. 

Niemiecki krążownik niemieckl. Z Berlina 
tolegrafują: Dzienniki donoszą, że ukończono już 
budowę olbrzymiego krążownika powietrznego, prze- 
znaczonego dla armii niemieckiej; wkrótce odbę- 
dzie się wierwszy wzlot krążownika, 


Fałszywy obraz. Z Londynu telegrafują: „Mor- | 


ning Post* donosi: Odkryto, że znajdujący się w 
Galecyi Narodowej obraz Velasqueza „Wenus z 
lustrem* nabyty za 100.000 funtów, jest fal- 
syfikatem. Na drugiej bowiem stronie obrazu 
znaleziono litery: J. B. D. M., które, jak przy- 
puszczają, są początkowemi literami nazwiska zię- 
cia Vełasqueza „Jean Babtist Del Maria*. 

Defraudacye w klasztorze, Z Petersburga te- 
legrafują: Archimandryta Ambrozynsz, zarzą- 
dzający klasztorem Aleksandra Newskiego, został 
zasuspendowany za malwersacye w kwocie 
dwóch milionów rubli. 


EECC JE EEE JE CEC EECC PCIE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michat Konopińsiki, 


NABESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 


czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej. 


1333 9 47 


Specyalista chorób dzieci 


Dr W. FILIPRIEWICZ 


b. | asystent kliniki chorób dzieci Uniwersy- | 3° 


tetu Jagiellońskiego 


ord. mł. Dusajewskieygo 1., I. pięćro. 
1510 10 25 


brunnie obiad na cześć Roosevelta w obecności 


Rzym. „Corr. de la Sera“ donosi, że cesarz 
Wilhelm przybędzie do Włoch na odsłonięcie 


metodystów u Roosevelta, zapowiedziane na 


w Nowym Sączu 2587 1 3 
poszukuje ratynawanego koucypienia, 


Podzięzowanie. 


Ciężkim i bołesnym ciosem dotknięta po stracie 
najdroższego ś. p. Męża mego dra Stanisława 
Steinera, poczuwam się do serdecznego obowiązku 
złożyć podziękowanie wszystkim Panom Profesorom 
i lekarzom, którzy nie szczędzili trudów w rato- 
waniu tego tak dla mnie drogiego Życia, ale z wię- 
cej niż koleżeńską życzliwością nieśli mu do końca 
ulgę w cierpieniach. Gorące podziękowanie również 
składam wszystkim przyjaciołom i znajomym, któ- 
rzy w dniach bolesnej niepewności co do wyniku 
choroby, serdeczną okazywali życzliwość i troskę, 
oraz starali się być pomocą w pielęgnowaniu 
w czasie ciężkiej choroby. 

Nakoniec dziękuję serdecznie Przewielebnemu 
Duchowieństwu przybyłemu na pogrzeb, oraz przy”, 
jaciołom zmarłego za ciepłe i szczere słowa uzna- 
nia, wypowiedziane nad otwartą Jego mogiłą, ja- 
koteż zebranej tak licznie pobożnej Publiczności 
z Wieliczki i Krakowa za oddanie ostatniej posłagi 
zmarłemu memu 5. p. Mężowi. Za wszystkie życzli* 
we i serdeczne słowa współczucia, jakie po tak 
strasznie bolesnej stracie otrzymałam, dziękują sło- 
wami „Bóg zapłać*, 


Stanisławowa Niełnorowa 
i z córka. 


Dr ALFRED MERZ 


lekarz chorób dzieci 


przeprowadził sią na nl. Starowiślzą 1, 
naprzeciw głównego gmachu poczt, 


ord, 3—4 po poł. Tel, 442: 
: 2581 


Kancelarya adwokata krajowego 


Dra Michała DANIELĄEA 


znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37. 


Zakład Dra Steuermarza. 


Leczenie promieniami Róntgena 


chorób skóry I włosów, nowotworów Í t. d. 


Starowiślna 1. 347 


CJE rzą m To „tę -4 


MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Leona-Grabowskiego- 


w Krakowie, 
Rynek gł. L. 4 (obok kościoła 
N. P.” Maryi). Tel. 990. ' 


Zawiadamia swe P. T. klientki, że 
bogaty wybór kostyumów, płaszczów 
żakietów i bluzek na sezon wiosenny 


już nadszedł ~ 
2209 5 6 


Kancelarya adwokacka 


cj A 
Era D. VORZIMMERA 
przeniesiona 2484 3 3 


NA ULICĘ FLORYAŃSKĄ L. 13, I. PIĘTRO. 


Luoritoryum chemiczne 


Din Bolestan Drobnera 


1341 Kraków, pl. Szczepański 2. 10 20 


wykonuje ANALIZY MOCZU, analizy techniczna 
i handlowe. Wypracowuja metody fabrykacyi, 


Karsa teiegralicznis. 


Wledeń, 6 kwietnia, (Giełda południowa.) 

Marki 11747, Renta majowa 9485. Renta kcronowm 
węgierska 93710, Akaye austr, zakl, kred, 66175, Akcyc 
węg. zakl, kred, £10*—, Akcys Anglobanka 518 70. Akcya 
Unionbanku 598 50. Akoye Bankvereinu 553 75, Akvye län- 
derbanka 436'75, Akcye kolei; państwowych 74975, Lom- 
bardy 116'75. Akcye fabryki broni 700:50. Akoye tyto- 
niowe 401*—, Alpiny 74026. Rime-Muranyi 66:50, Ak- 
cye praskiego low. żelaznego --—*— Losy tureckie 
u41'—, Ruble 25425. Akcye galic, Banku hipotecznegi 
0——, 

Usposobienie: spokojne, 

Berlla, 5 kwietnia, (Giełda poranna.) "a 

Akcye kredytowe 21650. Tow dyskontowe 180 50. 

Uposobienie: dość silne, 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 6 kwietnia, ; 

Renta 4-procentowa rosyjska 90 rubli 50 kop.; 4*[;-pro: 
centowe listy ziemskie 93 rb. 25 kop.; 5-proceutowe li. 
sty m, Warszawy t6 rb, — Kop.; 4:|,- procentowe listy 
zastawne m. Warszawy 88 rb. 55 kop.; listy zastawne 
m. Łodzi 88 rb, — kop. 


Giełda zbożowa. 
Budapeszt, 6 kwietnia. z , 
Pszenica na kwiecień od 13:44 do 13445; pszenica na 
maj od 18:29 do 18:30, pszenica na październik 11:07 


— |do 11'96; żyto na kwiecień od 854 do 8'55; żyto na 


maj 0*— do 0*—; żyto na październi: od 8:40 do 8'41: 
owies na kwiecień 7'22 do 7'23; owies na maj 0*— 
do 0-—; owies na październik od 0— do 0'—: kuku- 
rydza na maj 6:0) do 601; kukurydza na lipiec od 6:20 
8:31; rzepak na sierpień 1380 do 13:99. | 

Oferty mierne,chęć kupna mierna, usposobienie słabe 
pochmurno. = 


Rozmaite zapachy, Wydelizaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry, Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała, Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty, Do 


i dzie fabrycznym tina * ha a Ę 
——— Mig. krk, U Ong. 


ŚJ 


| Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Miydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


A 


Sroda 6 Kwietnia 1910. 


4 Nr 158. NOWA REFORMA 
e zę klinicznie wypróbowane, dzidłają niezawodnie, Za- q nz EŃ auf den 
; r godnie i nstaisjaco, Prawdziwe tylko z nazwiskiem | 25 Z- 
> W, Barber. Padezko za 70 hal. i IK 2.40. Zell. Geiste ©% SZ GERA BE 
es dhaż; Td 1. Apetkeke*, Wiedeń, Eo Operngasae 16. Odznaczono 5 Ż5 = 
„ ZAL = E Namen Barber! 


e. k. nagroda wsisówową : : : 2 : : 3 


Na CHF7GI 
EE GBI tuu 


meble, lustra. akwaryum, obrzzy,rzeźby. albumy, 
książki, ul. Rakowicka 14, II p., naprzeciw scho- 
gorace e od 8 ĉo 10 rano i od 2 do 4 po pol. 2538 


s 
X F r © 3 | 24 
(IDĄCĄ LAGE RACZ 
dil ZCORIE Um HE Hg 
stóraby przyjmowała bieliznę do domu. Potrze- 
ba również zdolnej bielizniarki, szyjącej na ma- 
szynie, Wiadomość: Floryańska 44, Pensyonat. 
2557 


WIE 
9 Senacka 6 


poleca swój magazyn. Wyko- 
nuje roboty tak z materyi wła- 
snej, jakoteż z dostarczonej 
pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami. Materye angielskie 
krajowe i inne na składzie. — 

Krój angielski. 


ama 


2524 1 3 


Jamniki rasowe 


czarne, żółtem podpalane, ošmiotygo- 
dniowe, do sprzedania. Kraków, Pod- 
zamcze 20. Wiadomość u stróża. 253715 


OsBiia 
która się podejmie wjuczenia pończo- 
sznictwa na krągłej maszynie „Record“, 


zechce podać warunki i adres pod |. 
W. R. poste rest. Trzebinia. 25346 1 3 


Potrzebna dostawa 


inieka miezbieranego do pen- 
syonatu. Fioryańska 44, I p. 2558 


- AKTOR RANNA 


shad- fortepianów, pianin i harmonii, - 


poleca "2486 2 0 


äujiepsze instruments 
fm krajowych. 


- Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- - 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
_ tykiewicza. Zarazem najpraktycz- « 


` piejsze - krzesła do fortepianów. | 


Nawalorykiego. pokoji 


wygodnego, poszukuję do wy- 

najęcia. @. C. poste restante 

Kraków, za okazaniem kwitu. 
2541 1 2 


Praktykania 


(izr.) przyjmie zaraz księgarnia ant. S. Tafeta, 
Wisina 1. 8. — 2561 


| Balansa rzekorada, Cukry deserowe | 
ADAK PIOSECHI 


Kraków, ul, Długa 12 — uł. Floryańska 2, 
166 (Hotei Drezdeński) 
| tr Proszę Żądać 


b A 
a DO SE 
wszędzie. SA 


MARTA ZARIORSZA 


w Ziałej przy Bielsku, ulica Au. otworzyła 
konces. pruez ©. k. Namiestnietwo 


Schronisko dia HMauczyciaiez 
bon i sług, połączone z Biuram wywiadow= 
czem i poleca: bone Niemke z chlubnemi świa- 
dectwami i starszą froblankę, gosrodynie, bony, 
młode Niemki z krawieczczną, klucznice, do- 
skonełe kucharki prywatne i restauracyjne, 
panny służące i pokojowe. Umieszczenie dla 
siug bezpłatne. 2548 


Ghiady po 80 hal. 
iady po SD ha 
z trzech dań, i koiacye po 60 hal. w domu i i na 


miasto. wy daje dom pry watny, Szpitalna 32, II p. 
2932 1 43 


i YEPE D 
Epro rom 
IL klasy szkoły handlowej, BUD, poszukuję 
odpowi.dniego zajęcia, naskromnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „Pilnyć poste restante Kraków. 
2547 1 3 


Starszy profesor 
l 
przygotowuje do matury seminaryalnej, gimna- 
zyalnej i egzaminu ze szkół wydziałowych, — 
Wiadomość A. Jda MZ. 163. poste restante Kraków, 


za ckazaniem kwitu irseratowego. 2539 1 4 
Peszukiują zajęcia 


woźnego, portyora lub dozorcy, w jakiejkolwiek 
instytucyi, mogę złożyć wiekszą kaucyę. Zgło- 
szenia pod „Kaucya” poste restante Kraków, 
za okaz. kwita EE 26018 2540 1 3 


Kupna majatku ziemskiego 


na rentę dożywotnią poszukuje kapitalista Po- 
dak, Zgłoszenia Kone. Centr. Biuro pośrednictwa 
w kupnie-sprzedaży majątków ziemskich, Kra- 
ków, Mały Rynek 4. 2492 1 3 


ZE 


Sklepy własne we Lwowie ul. Sykstuska L 25 i Hetmańska l. 6; 
w Krakowie Sukiennice l. 20; w Przemyślu ul. Mickiewicza 1l. 11. 


OP PZZZTA? 


2256 1 0 oraz wwszędzie do mabycia 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


ID M. . BRENNER, Jubiler, „OD 8. 


Poszukuje się mieszkania od 1 lipca 
b. r. na I piętrze lub wysokim parterze, 
składającego się za suchych, słonecznych 


3 pokoi, kuchni, 


przedpokoju, spiżarki, waterklozetu, stry- 
chu i piwnicy z oświetleniem gazowem 
łub elektrycznem. Zgłoszenia z poda- 


niem ceny proszę nadesłać: Dia Okazi- |p= 
ciola kwitu inseratowego „N. Reformy“ 
Nr 2535 pooste rest. Kraków. 2535 1 3 


Rządca ekonom | 
16 lat na 2 ostatnich posadach, poszu- j&i 
kuje posady zaraz lub później. Zgłosze- 
2534 1 10 


nia A. A. poste rest. Rzeszów. 


w czapkach sportowych, Bluzach, 

Halkach, Szalach, Żabotach, Pa- 

skach już nadeszły i są do nabycia 
po najniższych cenach w handlu 


Zygazunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek linia A.-B, obok głównej irefiki, 
Uwaga, W niedziele i święta haudel zamknięty. 


2224 7 10 
i kupno (uawet za- 


kanina E bajm (iawer ae 


tów, złota, srebra it. p. kosztowności. 941 19 45 


pa » a 
„tutek papierosowych. 
sznurkową dla fryzycrów. 
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
Przemysłowych. 
Watę kolorowa do opakowania biżużeryi, 
Opauwanki chirurgiczne, szatki i skrzynki opa- 
trunkowe. ? 
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
według wskazówek prof. Dra Wł Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 99 37 0 


CABTUKU ODAŻŁWAAÓW CHASE 
£ZRYCH „UIS“ 
(Hra M, L Dokrowaiskieno) 


w Podgdizu - Krakowie i we Lwawi 
Czarnieckiego 6. 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodka 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe, 


Tytk 


z miejsca fabrycz- 
nego można naby- 
wać najtaniej 
paaferye na 

ubrania: 
meskie I demskie 
kazać sobie więc 
przysłać za darmo 
próbek naszych 
wspaniałych nowości wiosennych 
i letnich. 
Ręczymy za towar bez skazy, trwały. 


Odcina się każdą ilość.v Resztki sprze- 
daie się za bezcen. Pierwsza śląska 


tp 


1683 1 10 


p” 


wybór wzorów do wypożyczania po cenach najniższych. Dla uczenie znaczny rabat. 


Koron 
Mydło benzoesowe przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa szorstkość skóry 
i nadaje twarzy aksamitną miękkość i białość . . o son noa k a ora a 4 —70 
Mydło bormksowe, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piegi i opalenie . . —50 
Mydło EE g owe i kamforowo -siarkowe, uśnierza swędzenie 
i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk . . . . . . —60 
Mycdło kreolinowe, znakomicie oczyszcza -o usuwa "aa liszaje, ład 
trądziki, płeć odświeża i wydelikaca . . . . oC: ; OW ac = ZO) 
siarkowe, z wielkiem powodzeniem używane Pe zniszczenia pryszczów i wą 
grów na twarzy i wszelkich wyrzutów na skórze . . ... 0 A0 a e a a a a m UW 
siarkowo-smołlowe używa się na świerzb. Mydło to okazało się jako 
najlepszy środek przeciw tej słabości. . . . 5 nie alfa. 6 6/06 6 Gao G A GE" 
srxaołowo-glicerynowe jest kJ każdym względem jednem z naj- 
lepszych desinfekcyjno-hygienicznych mydeł toaletowych. Jako zwykłe mydło do użycia 
codziennego jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą własność, znakomitym, 
oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych . . . . —60 
Mydło zmołowe usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie „EPE skórne, pocenie nóg i łupież 
na głowie .* .. . o ŚRO „SEA „R . SOI e 
Mydło tyrmaolowe ag iaa oczyszcza skórę ze Eon wyrzutów aae e o 0 o Il 
Mydło taninowe Z gliceryną, jest niezrównanym środkiem przeciw poceniu się głowy, 
usuwa łupież i swędzenie skóry . . = « so « « « « Żele e wos elo 6 o. o ois3/W 


Lakład rysowniczy 
Magazyn iPracownia robót ręcznych 


w Krakowie, u!. Floryańska 32, ł p. 
poleca wielki wybór robót ręcznych i przyborów 
do tychże. Przyjmuje hafty białe i wszelkie 
roboty ręczne w zakres ten wchodzące. Wielki 
2516 2 0 


wyborny środek do nadania cay 
do tego mydło balsaminowe . 


OBAN 


Woda do ust 
Proszek do zębów . . - 


TANINGE 


| 2374 1 30 


SA ANON J, ERN, sua, 


See e 
Pianino 
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. || 
Ulica Grabowskiego 1. 3, II piętro, 
drzwi prawe. PBF I 2 


Tanie pokoje umeblowane 


dla studeniek. Starowiślna 15, olicyna. 
Pokoje oddzielne i wspólne w cenie 
30, 18, 16 koron. 2556 1 7 


Gospodyni 


(izr.) poszukuje się, Wychowanie 8 leta. 
chłopczyka, kompletne prowadzenie gosp.: 
kuchnia rytualna. Ad. Grottlieb w Pod- 
górzu, Rynek główny. 2520 1 3 


Potrzebny zaraz zdolny 


przykrawacz 


do pierwszorzędnego zakładu krawie- 

ckiego (męskiego). 2361 4 6 
Zgłoszenia: W. Szumański, Wilno 

(Rosya), St. Jerski Prospekt 21. 


Ogłoszenie, 


„Zawiadamia się niniejszem P, T. człon- 
ów Banku, iż na podstawie pe | 
posiedzenia Dyrekcyi z mia 1 b. 
| odbędzie się dnia 12 b. za. 0 gois 
4-tej po południu w biurze Banku a 


Neevan Wano LAROKRANTELIE 
hanka KOMENYRNEGO w WOZU 


EK: esi Stow. zar. z ogr. por. z następującymi 


+ 


Porządkiem dzietnym: 


1) Wybór 6 członków Rady nadzorczej; 
2) Wybór 2 zastępców Rady nadzorczej. 
Zauważa się, że gdyby Zgromadzenie 
to z powodu braku kompletu wymaga: 
nego przepisem $ 29 statutu do skutku 
nie przyszło, natenczas zwołuje się w 
myśl $ 32 statutu ponowne Walne Zgro-|$ 
madzenie na dzień 20 b. m. z tym- 
samym porządkiem dziennym. Zgroma- 
dzenie to w myśl $ 32 stat. bez wzglę- 
du na ilość obecnych prawomocnie u- 
chwalać będzie. 2565 


Wojnicz, dnia 4 kwietnia 1910. 
Bank Komercyalny w Wojniczu 


fabryczna wysyłka sukna „SYDETIĄ* | Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 


Karniów (Jagerndorf) Nr 90 Sląsk austr. 


Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1a 


niczoną poręką.” ` 
Izak Kelimann. Józef Königsberg. 


MLEKO RÓŻANE 


znakomity środek do zębów. 


SE" 
NE 
najlopszy środek də farbowania włosów nie paszcza K 


Wisdeń, KYM., „ Canl Lud Ludwigstraśse 6, 
we wszyst kich 


api .ekach i droguńnyac h, ró) 


| oaa amma a 5 


3 zdolnych 


FAMOLNIÓW 


| poszukuje się zaraz lub od 15 kwietnia. 


Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw |% 
Zarząd ogro- j% 
dów XX. Sanguszków w Gumaiskach, |$ 


należy wysyłać pod adr.: 


2464 8 8 


POWOZY, wózki, karety ete, 


w wiełkim wyborze nowe i używane 
do sprzedania w pracowni powozów 
ignacego Grządziela w Podgórzu, ulica 
Wielicka 7, teiefon 475. 

Przyjmuje się w szelkie reperacye wcho- 
dzące w zakres robót kowalskich, stel- 
machskich, siodlarskich, lakiernicz zych, 
wykonnjąc takowe z gwarancyą po ni- 
skich cenach. 2086 7 10 


p. Tarnów. 


NODE w ZŁOT. MEDALEM u PAR UeiU. 


gl ko 


riwa 22) oo 
KYSYRZEGAĆ SIĘ = NASLADOWNIET. 


Główny skład w Progueryi J. Hanaka, Mag. 
Warm., Kraków, Szewska 5. 957 10 10 
Lipbr| 


W GAIA ag 

Jia POSGUG 
Zdolny, rutfynowany, energiczny agent 
miejscowy, potrzebny do fabryki kra- 
kowskiej, Stała pensya i prowizya. — 
Zgłoszenia 


1904" poste restante K 


Zi 
raków. 


2463 3 5 


BAART ZZA ARNE 


3 


www 


|E*K EDCZK 


usuwa całkowicie w przeciągu 7-miu dni 


Amkra-czóme Dra Ciristoff'a. 


Najlepszy, nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym. — 
Cena K 1:60, odpowiednie mydło 70 h. 
Składy we wszystkich aptekach i dro- 

gueryach. 2249 5 20 


| 


Główne składy w Krakowie: Wiktor Re- 
H. barimański i Sp. apt.; 
M. Reder, apt.. 


dyk, apt.; 


pod „Fabryka chemiczna | 


„Aż PZ > 


Dnia 31 marca 2494 2 2 


TĘ WW IL_A>OAO 


złotą broszkę z opalem i brylancikami. Łaską- 
wy znalazea zechce oddać za wynagrodzeniem, 
Siemirodzkiego 9, II p., drzwi na prawo. 


Obiady komkuromcyjae 
prywatne od 80 hal. wzwyż. — Ulica Długga 21, 
TI piętro. 2487 4 10 


e > 
Słuchacz praw 
poszukuje zajęcia biurowego w Krakowie lub 
na prowineyi. Zgłoszenia: Tadeusz Dąbski, Kra- 
ków, Uniwersytet. 2479 3 6 


Pensyonat „RYÓlEGENNKA 


ulica Dunajewskiego 3. 
Pokojo elegancko umeblowane. Obiady w domu 
i na miasto, 2397 2 4. 


DOMEK 


w Zakopanem, obek dworca koloi, około 200 
sążni [ ] zalesionych, jest po sprzedania tanio. 
Wiadomość pod A. £. £., nl. Nowowiejska 42, 
poczta Łobzów, 2424 3 8 


b 


i | Znakomiie jarosławskie ry- 
aze kiszone, becznłka pocztowa kor. 


2 za zaliczką. Wojciechowski, Jarosław, — — 
1614 13 0 


węglem, kredką, z fotografii, rysuje rę- 
cznie, programy akwarelą, wykonuje na 
zamówienia „Zofia“, Pędzichów 12, Kra- 
ków. Cena przystępna. 1924 9 10 


ra 
Nidaiaoc 
pszczelny patolkę, lipcowy. kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowyć ch błaszankach za 6 K. 
Masto naturalne, codzień świeże, 6 kg. pa- 
czka za 10 K., — 'Wysy 26) Józel Konstanty 
Barnaś, Szeposńtałn (Węgry). 2461 3 3 20 


poszukuje monieri 


do wodociągu.- Zgłoszenia: ul. św. Ja- 
na I, il. JUL jg. > < 2503 1 + amla 


lidka 


biegła w rachowaniu, która wykazać się 
może Wużźszą. praktyką w instytucyi 
finansowej, znajdzie - pomieszczenie. — 
Zgłosić należy przy przedłożoniu świa- 
dectw osobiście w Powszechnym Zakła- 
dzie kredytowym, Kraków, Grodzka 43. 
2571 1 2 


y ogrodniczych 


Nowoołwarty sklep frontowy przy 
BE. ŚW. daż a i 4, BMraków, 


różnych mebli, 
maszyn do szycia, fortepiany i inne 


rzeczy używane, sprzedaje po ni- Ż 
skich cenach. 2485 3 15 i 


Kupno i sprzedaż 


Mam kilka milionów gA 


UB wal, M 
maszynowej, zeszłorocznej produkcyi. 


Dostarczam natychmiast w dowolnych 
ilościach. „Budawa” poste rest. Kraków. 


8126 


TAT 
Dia „Kazimiery: 
list na poczcie. 2560 
Ez: FAD, 
Panna 


lat 30, przystojna, ciem. blond, z lepszej 
siery, znając się doskonale na gospo- 
darstwie domowem, pragnie wyjść za 
mąż za uczciwego mażczyzuę na stałem 
stanowisku, możliwie w | Mowie. W ia- 
domość pod „kłaiżeństwo” poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitn inserato- 
wego. Aonimy do kosza. 660) M 2 


kawaler 


przystojny, lat 27, z zawodu handlowiec 
pragnie nawiązać korespondencyę 2 in: 
teligentuą panną lub młodą wdową w ce- 
lu mutrymoniabtym. Posag wymagany nie 
wielki. Faskawe zgłoszeni ia: 8. &. L. 609 


5| poste rest, Kraków, za okaz. kwitu ius. 
2503 138 


, 


Jul. ju. Schradera patrony likierowo 


praw nie ochronione 


dia Własnego przyrządzania 


wybornych lixierów deserowych i sto-|P 
gorzkich i zwykłych dol% 
nabycia niemal w 100 gatunkach. Cena | fs 
patronu wystarczającego na 24, litra | 


liowych, wódek 


80 do 140 halerzy. 
Hugo Schrader dawniej 1. 
Feuerbach-Stuttgart. 
dectwami wysyła mój główny skład dla 
Austryi-Węgier: Wilian Maager, 
Wien I/38, Heumarkt 3. Skład w Kra- 
kowie ma Reim i Sp. 


Schrader, 


wszystkich krajów wyrabia inżynier 
M. GELEZSIAUS 
przez władzę autor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
SZ Eos PORADA TAREKNSE O Nr 27. 


Broszurę z świa-|$ 


248 9 12 


Zakazana w Rosyi 


broszura Antoniego Lrbowidzkiego 


P. f Wielcoimęstwo 


do nabycia w Księgarni Krzyżanowskiego w Kra 
kowio, po cenie 2 K za egzemplarz, 2451 3 3 


i landolet używane, wózki kry- 
te, nowe, poleca firma 


| S. Mudry, Franciszkański 2. 


; 
GR 


f 2453 


Pann z kaucyą poszukuje się do in- 
y teresu handlowego. Zgłoszenia 
pod „Wytrwałość* przyjmuje Biuro ogło 
szeń Bergera we Lwowie, ul. Sykstu: 
ska 16. ” 3 2538 


2 automobile 


w bardzo dobrym stanie, do sprzedania 
prywatnie, tanio. Wiadomość u szofera, 
ul. św. Jana 15, od g. 8—1. 254213 


Rydze kiszone 


baryłkę 5 kg. za 4 kor. franco wysyła Gzyń 
kowa, poczta Uście Ruskie. 2474 3 5 


Dr Fótny, adwokat w Helat 


poszukuje rutynowanego solicyia- 


tora. 2631 2 8 
A Za małego rasowogo 
Zamiana., pieska, dam ślicznogo 


10 cio miesięcznego legawca maśc 
kawowo-srokatej. Zgłoszenia: Na- 
czelnikstacyi Ropczyce. 2528 2 8 


Pomocnika 


zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie- 
mieckin językiem, fachowego, przyjmie 
Skład farb i handel materyałów Sporn 
i Śp. Kraków, Floryańska 14. 251728 


Osoba inteligentna 


w średnim wieku, znająca się na kuchni, gospo- 
darstwie domowem, mogąca się wykazać chlu 
bnemi świadectwami, poszukuje posady w Za 
kopanem lub okolicy. Zgłoszenia z podaniem 
rodzaju pracy .i płacy: F. L. posto restanto 
AWBRÓWJ m. eko gg gi 


sitenin króli 


4 „ABBE angielska, jest do spize 
dania u stroiciela Józefa Stopki, Kra 
ków, Karmelicka 7. 2581 2 2 


Roe: MoN 


tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje st (róż 
NAM ul. Krowoderska 50. 2501 2 3 


a s` 
Mieszkania letniego 
WODZA | 

zlożunego z 1 lub 2 pokoi i kuchni po 
szukuje. się od 1 czerwca w okolicy 
zilrowej, suchej, w pobliżu rzeki, lasu 
i kolei w promieniu 80 klm. od Kra- 
kowa. Zgłoszenia tylko z dokładnym 
opisem mieszkania i okolicy i ceną naj- 
mu uprasza sią nadsyłać do admiuistruyi 
ge” „N. Reformy „Oia redaktora S.“ 2166 25 


AM SE (IRE 3 
Kedy (Tę 


z dobrem aoa E ìi wiadomo- 
ściami z buchalteryi i korospondencyi, 
potrzebny zaraz do poważnego biu- 
ra. Zgłoszenia pisemne szczegółowe pod 
lit. wł, ML do Gł Ageucyi dzienników 


li ogłoszeń, Kraków, ul. Sławkowska 2. 


— 2974 38 > 


Proavi zi ww dż 


 demeńskie malerye | 


na porę wiusenną i letnią 1910. 


panana | 


Kd ENCIAĄER | ak KASE 

: pi j odcinek 10 K Æ 

P SU mery dtugi, odcinek 12 K pg 

6 dojący caie męskie udanie ' odcinek 15 K M 
(tużurek, spodnie, ka- odcinek 17 K 
mizelkę) odcinek 13 K 

kosztuje tylko odcinek 20 K g 


Odcinek na czarne ubranie salonowe 
29 X, tudzież mataryo na zarzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd, 
wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 15 10 


Fabryczny skład sukna 


Siege! - Imhof w Bernie (Mor) 
Próbki za darmo opłacona. 
Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
| u firmy Siegel-Imhof na miejscu fabryki 
| doznają prywatni odbiorcy wielkich ko- 
| rzyści. Wskutek znacznego zbytu zawsze 
| bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
H materyj, Stałe, bardzo niskie ceny. Wy- 
| konanie nawet najmniejszych zleceń bar- 
dzo staranne ściśle podług + 


Bządaa drukarni L. K Gó.ski 


